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Marszalek Foch w murach stolicy. 
Wczoraj był gościem Rady miejskiej, „Zachęty" i uniwersytetu. 

WRĘCZENIE DYPLOMU HONOROWE 
GO OBYWATELA WARSZAWY. 
PAT. — WARSZAWA, 4 maja — 

Dziś o godz. 5 po pol. w sali rady miej­
skiej odbyła się uroczystość wręczenia 
marszałkowi Fochowi dyplomu honoro­
wego obywatela m. Warszawy. Z ude­
rzeniem godz. 5 przybył do gmachu ma­
gistratu marsz. Foch w towarzystwie 
ministra spraw wojskowych gen. Sosn-
kowskiego, szefa francuskiej misji woj­
skowej w Warzawie gen. Dupont i świ­
ty. 

Na schodach powitały marszałka dzle 
ci z miejskiego zakładu wychowawcze­
go, ofiarując mu kwiaty. 

Prezes rady miejskiej senator Baliń­
ski przeprowadził marszałka wraz z oto­
czeniem do wielkiej sali posiedzeń rady 
miejskiej, i przemówił pierwszy, podkre­
ślając zasługi marszałka i stwierdzając 
szacunek, jakim Polska otacza jego oso­
bę. 
W uznlanlu zasług rada miejska osta-
nowila nadać marszałkowi Fochowi ho­
norowe obywatelstwo stolicy, imię mar­
szałka Focha jest zapisane we wszyst­
kich sercach i umysłach^>olskich. 

Wręczając dyplom, senator Baliński 
zakończył okrzykiem „Niech żyje Fran­
cja i jej marszałek, oraz marszałek Pol­
ski, Foch!". • 

Zebrani trzykrotnie powtórzyli ok­

rzyk, a orkiestra odegrała „Marsyljan-
kę". 

Następnie przemawiał wiceprezes ko 
mitetu przyjęcia p. Zwierzyński i wrę­
czył marszałkowi medal zloty, wykona­
ny rta pamiątkę odsłonięcia pomnika ks. 
Jozefa i pobytu marszałka Focha. Wrę­
czając medale p. Zwierzyński krółkiem 
przemówieniem wyraził szacunek Polski 
dla marszałka jako tego, który swoim 
genjuszem przyczynił się do wyzwolenia 
świata. 

Marszałek Foch w odpowiedzi podzię 
kował serdecznie za wzruszające przy­
jęcie 1 stwierdził, że Polskę nie poznaje 
pierwszy raz że, zawsze interesowała 
go hlstorja Polski i podziwiał hart ducha 
narodowego w najkrytycznlejszych 
chwilach. Rola, jaką odegrała Polska 4w 
wojnie światów., rola Warszawy w walce 
przeciw wrogowi, zasługują na pełne u-
znanie'. Marszałek, przypominając tra­
dycyjne węzły przyjaźni, łączące Fran­
cję z Polską, zaznaczył, że tak, jak w 
chwili niebezpieczeństwa Francja przy­
słała Polsce swego najlepszego generała 
Weygand, tak i nadal nie zawiedzie 
przyjaciółki. Wspólnie pracować będzie 
my nad przyszłością Francji i Polski. 

Następnie szereg delegacji złożyło 
marszałkowi wyrazy hołdu i podarunki 
pam'ątkowe. 

Po przyjęciu delegacji senator Baliń­

ski przeorowadził marszałka Focha na 
balkon ratusza, gdzie tłum zebrany na 
placu serdecznie oklaskiwał go i witał o-
krzykami, a po skończonej uroczystości 
marszałek udał się do swych apartamen­
tów w prezydjum Rady ministrów. 

W ZACHFCIE. 
AW. - WARSZAWA. 4 maja — O 

godz. 1 po poł. marszałek Foch przybył 
do „Zachęty", gdzie oczekiwało go gro­
no artystów. 

Z „Zachęty" marszałek udał się do 
Muzeum Narodowego, oprowadzany 
przez' dyrektora pułkownika Gębarzew-
skiego. Marszalek obejrzał szczegółowo 
zbiory, zatrzymując się specjalnie przed 
pamiątkami napejeońslriemi, • oraz przy 
dziale trofeów z wojny bolszewickiej. 

Następnie udał śię marszałek na dzie­
dziniec muzealny, gdzie grono wycho­
wanków szkoły podchorążych zapre­
zentowali mu 5:tandary pols'..c od XYi 
wieku począwszy do legionowych for­
macji wschodnich i hallerowskich, oraz 
tych pułków, które brały udział w bojach 
z bolszewikami. Marszałek, oddając im 
cześć wojskową, rzekł: „ W imieniu Rze­
czypospolitej Francuskiej salutuję te sła 
wnę chorągwie polskie", gdy zaś na po 
żegnanie obecne panie obrzuciły go kwia 
tami, marszałek Foch zebrał je z ziemi i 
przypiął je sobie ną pierś. 

W UNIWERSYTECIE. 
AW. — WARSZAWA, 4 maja — Po 

zwiedzeniu muzeum marszałek Foch po­
jechał do Uniwersytetu, gdzie oczekiwał 
go szpaler młodzieży akademickiej. 

Na auli uniwersyteckiej wygłosił prze 
mówienie rektor Łukasiewicz i dziekan 
Strassburcer, witając marszałka jako do 
która honorowego Wszchnicy. 

PROGRAM OSTATNICH DWUCH DNI 
POBYTU. 

PAT. — WARSZAWA. 4 maja — Ju-
tro, dnia 5 maja, marszałek Foch weźmie 
udział w śniadaniu, wydanem na jego 
cześć przez ministra spraw zagranicz­
nych o godz. 1.30 w południe. Wieczorem 
o godz. 8-ej odbędzie sie galowe przed­
stawienie w teatrze, wydane przez mia­
sto, a o godz. 11.30 raut, wydany dla mar 
szatka Focha przez szefa wojskowej mi­
sji, francuskiej w Warszav/ie, gen. Du­
pont. i 

Dnia 6 maja o godz. 10.30 marszałek 
Focli będzie obecny na mszy św. w kap­
licy szkoły podchorążych oraz na uroczy 
stej akademji, urządzonej przez towarzy­
stwo wiedzy wojskowej w szkole pod­
chorążych. O godz. 8 wieczorem wyda 
na cześć marszałka obiad poseł francuski 
w Warszawie poczem marszałek uda się 
do Poznania. 

Marszałek Foch-Kawalerem orderu „Virtuti Militar 
Dwa przemówienia: prezydenta Wojciechowskiego i marszałka Piłsudskiego. 

P. A. T. — WARSZAWA, 4 kwietnia 
O godz. 10. rano odbyła siew Belwede­
rze uroczystość odznaczenia marsz. Fo­
cha wielkim krzyżem orderu „Virtuti mi 
l i tar i" przez prezydenta Rzeczypospolitej 
w obecności kapituły z marszałkiem Pił­
sudskim na czele, prezesa ministrów, min 
spraw zagr. i posła francuskiego w War 
szawłe. 

Prezydent Rzplitej wygłosił następu­
jące przemówienie: 

Panie Marszałku FochiPolska zaw­
dzięcza swoją wolność Francji, i dlatego 
witamy ciebie, jako przedstawiciela armji 
francuskiej i zwycięskiego wodza armji 
sprzymierzonych z radością i serdeczno­
ścią Wczoraj byłeś świadkiem jak w dniu 
święta narodowego Polska uczciła swe­
go rycerza, Józefa Poniatowskiego, któ­
ry zadzierzgnął pierwsze węzły miedzy 
Polską a Francją. Wiąże je z sobą oddaw 
na nie tylko wspólność interesów państ-
wow^ch.ale i spoino cechy iiuro^owe, 
wyrażające się w umiłowaniu wolności , 

równości I braterstwa jako podstaw spół 
ż^cla narodów. 

Panie Marszałku! Gdy zdawać bę­
dziesz raport ze swej podróży, możesz 
dać świadectwo prawdzi. że Rz.ecznos"o 
lita Poloka żywi nie tylko uczucie głębo­
kie i wdzięczności dla swej wielkiej soju:z 
niczki, lecz jest zawsze gotowa stanąć z 
nla w obronie traktatów poko^wych gdy 
by miały one być zagrożone. Wykona to 
z całych sił swej odrodzonej potęgi m o ­
carstwowej. Braterstwo broni Polski i 
F i - n c j i znalazło swój zewnętrzny wyraz 
w mianowaniu ciebie marszałkiem Polski 
Dziś nadaję ci wielki krzyż orderu „Vir tu 
li militari, a marszałek Piłsudski w Imie­
niu kapituły tego orderu wvrazi uczucia, 
jakiemi się kierowała przedkładając wnio 
sek o odznaczenie ciebie naszym najwyż­
szym orderem wojskowym" 

Następnie zabrał głos marsz. Piłsuds­
ki , który powiedział co następuje: 

Panie Marszałku! Kaoituła naszego or 
d.ru „Virtut i militari", której mam zasz­

czyt ,'przewo-Iniczyć, postanowiła jedno 
mTrślnie mianować clę kawalerem ,.Vi,-
tuti mil i tari" pierwszej klasy. Uchwalę tę 
potwierdza dekret prezydenta Rzplitei. 

Wedle statutu, którego brzmienie w 
ostatecznej formie obecnie ustalamy, krzy 
żem tej klasy odznacza się wodza, który 
wygrał wojnę, nie jedną bitwę. Wezwano 
cię, panie marszałku, do 'odegrania roz­
strzygającej roli w chwili krytycznej dla 
wojska, na czele którego stanąłeś, dla po­
prowadzenia do zwycięstwa armji, złożo­
nej z kilku państw, rozlicznych narodów, 
miljonów walczących, olbrzymiej ilości ar­
mat i wszelkiego rodzaju sprzętu wojenne­
go. Nie szukano wówczas posiłku ilościo­
wego, ale szukano człowieka. W chwili 
ciężkiej, gdy zwątpienie przejmowało ludzi 
i serca słabły, znaleziono ciebie, aby zmie 
nić słabość w siłę, zastąpić rozpacz nadzie 
ją, a wątpliwość decyzją. 

Panie marszałku! Ty także jesteś czło­
wiekiem, ty także mogłeś mieć chwile sła­
bości, godziny wahania i oto w olbrzymim 

wysiłku przezwyciężyłeś sam, udi ło cl się 
przywrócić funkcjonowanie porządku, u-
dało ci się usunąć zgiełk namiętności. Za­
nim świat ujrzał zwycięstwo, wypisane na 
karcie Europy bagnetami t«voich żołnierzy 
odniosłeś je oddawna w swej duszy i moi* 
gu. 

Panie marszałku! w dziejach ludzkości 
niema wydarzenia wojennego w tukim r o i 
miarze, jak to, którem sam kierowałeś. 
Przyjm tedy, panie marszałku, odemnie i 
od kapitułyorderu wyrazy naszej głębokiej 
czci, do której dołącza się wielka radość, 
że od dzisiejszego dnia, ozdobiony naszym 
najwyższym orderem wojskow/m, wstępu 
jesz w grono walecznych mężów Polski i 
to nietylko jako wielki wódz, którego imię 
należy do.historji, ale także jako nasz wie 1 

ki przyjaciel." 
Po tem przemówieniu prezydent Rze« 

czypospolitej udekorował marszałka Fo­
cha orderem ,,Virlutu Mil itari" pierwszej 
klasy. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SZEF SZTABU ANGIELSKIEGO, LORD 

CAVAN PRZYJEŻDŻA DO POLSKI. 
PAT. — LONDYN, 4 maja. — Szef szła 

bu generalnego lord Cavan udaje się w,tym 
miesiącu do Polski w odpowiedzi na wizy­
tę złożoną w Anglji w roku ubiegłym przez 
generała Sikorskiego, ówczesnego szefa 
szneralncgo Polski, Szef sztabu Cavan 
przybywa dnia 16 maja do Krakowa, gdzie 
będzie obecny na paradzie polskich puł­
ków kawalerji i piechoty. 

Dnia 17 maja lord Cavan będzie na obie 
dzie u gen. Sikorskiego w Warszawie, po­
czem zwiedzi szkoły wojskowe, złoży wizy 
lę prezydentowi Rzeczypospolitej i będzie 
n a obiedzie u szcia sztabu marszałka Pił­
sudskiego. Wreszcie lord Cavan odwiedzi 
Jttuzcum wojskowe w Warszawie i obóz 
p^yiczeń w Rembertowie. Dnia 20 maja wy 
, eżdża z powrotem do Anglji. 

NABYWANIE PRZEZ POLAKÓW NIE­
RUCHOMOŚCI W AUSTRJL 

Jak donosi austrjacko-polska izba han­
dlowa, we Wiedniu, sprawa nabywania w 

własności nieruchomej przez oby­
wateli polskich została, na podstawie auten 
tycznej interpelacji traktatu handlowego, 
ostatecznie i z korzyścią załatwiona. 
f , "Uslrjackie ministerstwo sprawiedliwo 
*ru wvdało ijjsfr.ukcie do podległych mu 

sądów, w myfil której z powołaniem się na 
artykuł 3. traktatu handlowego z Polską, 
przysługuje obywatelom obu państw naj­
wyższe uprzywilejowanie przy nabywaniu 
nieruchomości, skutkiem czego obywatele 
polscy uprawnieni są do nabywania nieru­
chomości wAust r j i , na równi z obywate-
ami austrjackimi. 

NADUŻYCIA W GŁÓWNYM URZĘDZIE 
PRZYWOZU I WYWOZU. 

Nasz warsz. koresp. telef.: 
W związku z oskarżeniem o nadnżycia 

służbowe usunięty został od dnia 1 maja 
referent Głównego urzędu przywozu i 
wywozu p. Rydel. 

KONSUL PERSKI OTRZYMAŁ EXEQA-
TUR. 

PAT. — WARSZAWA, 4 maja. — Mi­
nister spraw zagranicznych udzielił exepu 
atur p. Mirza Ohan, generalnemu konsulo 
wi honorowemu Persji w Warszawie. 

PROJEKT USTAWY PRASOWEJ. 
Ukończono konferencje- między mini-

setjalne, zwołane w celu ostatecznego 
ustalenia projektu ustawy prasowej. 

Jak się dowiadujemy, w czasie naj­
bliższym projekt ustawy będzie przed­
miotem obrad na Radzie ministrów. " 

PODZIAŁ STOCZNI GDAŃSKIEJ. 

PAT. — GDAŃSK, 4 maja — Wczoraj 
międzysojusznicza komisja dla podziału 
mienia dokonała ostatecznego podziału 
między Polskę a Gdańsk stoczni i war­
sztatów kolejowych. Jednocześnie Pol­
ska i Gdańsk przelała prawa eksploatacji 
tych zakładów na międzynrodowe tow. 
akcyjne w formie kontraktu dzierżawne -
go na przeciąg 50-ciu lat. Sprawa Bauer-
banku nie została jeszcze ostatecznie roz 
strzygnięta. 

1 MAJ W PEKINIE. 

PAT. — LONDYN, 4 maja. - Z Pekinu 
donoszą, że poraź pierwszy w tym roku u-
rządzono tam olbrzymi obchód pierwszego 
maja. Na licznych zgromadzeniach socja­
liści domagali się zniesienia wszystkich u-
staw przeciwstrejkowych i przeciw 8-go 
dzinnemu dniu pracy. 

WSZECHROSYJSKI SOBÓR CERKIE­
WNY. 

PAT. — MOSKWA, 4 maja. — W tych 
dniach rozpoczął się tutaj wszechrosyjski 
sobór cerkiewny. Bierze w nim udział 350 
delegatów, z których 130 należy do „żywej 
cerkwi", a 130 do starej cerkwi, 60 do gm 
py odrodzenia cerkwi, a 30 do grupy zje­
dnoczenia koś.cielne£c> 

UCHWAŁY ZJAZDU „ŻYWEJ CERKWI'. 
PAT. — MOSKWA, 4 maja.—Wczoraj 

zakończył obrady zjazd „żywej cerkwi". 
Uchwalono rezolucję, ustanawiającą usta­
wodawstwo sowieckie i żądającą pozba­
wienia Datrjarchy Tichona stanu ducho­
wnego oraz domagającą się zniesienia wo­
góle stopnia patrjarchy i zastąpienia go 
przez odpowiednie zarządy kościelne. 
Zjazd poparł program reform kościelnych, 
zatwieedzony przez centralny komitet ,,ży 
wej cerkwi". 

„WYŻSZA RADA GOSPODARKI L r T DO-
WEJ" . 

A.W. — LWÓW. 4 maja. — „Gazeta 
Lwowska" donosi, że Trocki objął kiero­
wnictwo zw. wyższej rady gospodarki ludo 
wej, jednoczącej działalność trzech komi­
sariatów. 

Mimo wielkiej rywalizacji, Trocki odzie 
dziczył spadek po Leninie, stojąc równo­
czesne na czele prezydjałnego biura, ma­
jącego za zadanie kierownictwo sprawami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi Rosji, oraz 
całej partji. W skład biura mającego zastą 
pić Lenina, wejdą prócz Trockiego Bucha-
rin, Kamicniew i Stalin. Prezesem biura 
został Trocki, uznany jako jedyny w obec­
nej trudnej sytuacji. 



Str. 2. . . R E P U B L I K A * 

aryż odrzuca propozycje niemieckie. 
Prasa francuska ocenia sytuację nader pesymistycznie - -Stanowisko angielskie jeszcze nie 
jest ustatone, ale widać już daleko posuniętą ostrożność w ocenie. « Co powiedzą stron­

nictwa. - Opinja prasy niemieckiej . 
Tel. wl . — PARYŻ, 4 maja.— Noła n i c 

rchcka zo3tała doręczona na Qual d'0rsay 
przez sekretarza poselstwa niemieckiego 
o g^dz. 4-cj po południu. O godz. 6-ej o-
świaćczono francuskim przedstawicielom 
prasy, i i jest zupełnie niemożliwa do przy­
jęcia. Szczególnie punkty o ewakuacji za­
głębia Ruhr oraz propozycje o mobilizacji 
pożyczek są niezadawalniające. 

W godzinę potem oświadczono i i nota 
niemiecka została doręczona w języku nie 
tnisekim i musi być przetłumaczona. Rząd 
zna tylko treść noty z depesz, podanych 
przez agencje berlińskie, i dlatego nie mo­
że udzielić stanowczej odpowiedzi, jak no­
ta niemiecka będzie przyjęta, jednak fest 
prawdopodobne, ie będzie odrzucona. 

Dzienniki wieczorowe komentują notę 
( twierdzą, iż nie daje ona nawet podstaw 
do dyskusji. 

„Temps" pisze, l i Francja i Belgja swo 
(e długi postawią pod znakiem zapytania, 
jeżeli wogóle będą rozważać tego rodzaju 
propozycje. Odpowiedź musi być taka, ie 
Francja i Belgja nie przestaną eksploato­
wać zagłębia Ruhr. J.A. 

OPINJA PRASY NIEMIECKIEJ. 

I*cL wl . — BERLIN, 4 maja.—Większa 
cześć prasy berlińskiej szczególnie zaś pra 
ca parijś centrowych w dalszym ciągu po­
wściągliwie omawia notę niemiecką. 

Najbardziej zajćmuje się notą prasa pra 
wfcowa, która jest zupełnie zadowolona z 
odrzucenia jej przez Francję i twierdzi, i i 
przepowiadała, ie nie należy wysyłać pro 
pozycji, które i tak nie zmienią nieprzyja­
znej dla Niemiec sytuacji. 

„Vorw«"rts" ma wprawdzie do zarzuce­
nia nocie niemieckie) wiele szczegółów, 
twierdzi jednak, że toruje ona drogę do ro­
kowań. 

Ostrzej natomiast występuje „Sozial-de 
mokrałische Parlamentsdienst", który re­
dakcję noty uważa za nieudolną i przypi­
suje, ze była ona robiona pod wpływem 
HcHiericha, twierdzi jednak, ie choć za­
wiera pewne luki, daje podstawę do ro­
kowań. H. Z. 

STANOWISKO ANGLJI. 
Teł. wl . — LONDYN, 4 maja. — Nota 

niemiecka została dziś po obiedzie przez 
posła niemieckiego doręczona w min. spr. 
zagranicznych. Agencja Reutera jednocze­
śnie ogłasza następujący półurzędowy ko­
munikat: 

Z dobrze poinformowanego źródła do­
wiadujemy się, i i rząd angielski stara się 
wszystkim partjom wyjaśnić, że niema nic 
wspólnego z notą niemiecką i nie brał u-
działu przy jej redagowaniu. 

Jak się dowiadujemy, rząd angielski po 
weźmie decyzję w sprawie stanowiska 
względem noty niemieckiej dopiero po na-
radzie^całego gabinetu. W izbie gmin nota 
niemiecka jest najważniejszym tematem 
rozmów. 

Partje angielskie zajmą stanowisko 
względem treści noty niemieckiej dopiero 
po naradzie gabinetu. . 

Prawdopodobnie partje ujawnią swój 
stosunek do noty na posiedzeniu parlamen 
tu w poniedziałek przyszłego tygodnia 
przy rozważaniu budżetu min. spraw zagra 
nlcznych. 

Pewien dobrze obeznany z sytuacją pa? 
lamentarzysta oświadczył, i i doprowadze­
nie do tego stanu by gabinet angielski zajął 
jednolite stanowisko względem noty nie­
mieckiej będzie dość trudne. 

Pewna część gabinetu, która zbliżona 
jest do kół gospodarczych będzie prawdo­
podobnie iądała, by rząd oświadczył w iz­
bie gmin, i i nota niemiecka nie zawiera 
wprawdzie formy możliwej do przyjęcia, 
może jednak służyć za podstawę do roko­
wań. Inni członkowie gabinetu odpowiedź 
swą uzależnią prawdopodobnie od odpo­
wiedzi jaką udzieli Francja. 

Zbliżona do Lloyd Georgca osobistość 
oświadczyła, że przed udzieleniem odpo­
wiedzi rząd angielski powinien stanowczo 
porozumieć się z Rzymem, Bruksellą i Wa­
szyngtonem. 

Labour Party iałuje, i i Niemcy w mo­
wie swej zmów przedstawili schemat spła­
ty, oraz plan Bergmana, który nie jest do­
brze widziany w Londynie. 

E. S. 

OPINJE WŁOSKIE. 
Tel, wl .— RZYM, 4 maja, — Nota nie­

miecka została o godz. 12-ej przez posła 
niemieckiego osobiście doręczona Musso-
liniemu, zarówno w oryginalnym tekście 
nimieckim, jak i tłómaczeniu włoskim, Pod 
czas wręczenia noty poseł konferował z 
Mussoliąim przeszło pół godziny, omawiał 
sprawy bieżące 1 wyjaśniał tekst noty. 

Dziennikarzom oświadczono urzędowo, 
iż nota nie jest wprawdzie zadawalniająca, 
może jednak słuiyć za podstawę do roko­
wań. 

Stwierdzono, iż nota jest zbliżona do 

propozycji, jakie w swoim czasie przedsta 
wił Mussolini w Londynie. 

Prasa włoska wskazuje na i ak^ i ż kan­
clerz niemiecki w poniedziałek jeszcze 
przyjął posłów angielskiego i włoskiego i 
komentują to w ten sposób, iż chciał dać 
sposobność Anglji i Włochom by kraje te 
poczyniły ewentualnie swe wnioski co de 
zmiany w formowaniu propozycji, specjal­
nie zaś co do konfliktu w zagłębiu Ruhr. 

Nadeszłe z Paryża wiadomości dodały 
nastroju pesymistycznego i poczęto mówić 
o możliwości ogólnych komplikacji w Eu­
ropie. W. S. A 

PROCES KRUPPA. 
P A T . — ESSEN, 4maja — Rada robo 

tnicza zakładów Kruppa rozplakatowała 
wezwanie do robotników ażeby nic urzą 
dzall strejku w związku z zaaresztowa­
niem Kruppa, oraz, aby zachowali spokój 
Proces Kruppa rozpocznie się w piątek 
4 maja. 

Dwumiesięczny kurs 
Stenograji Handlowej 

oraz pisania na maszynie rozpoczyna się 11-go ma­
ła. Wykłady w grupach do 6-ciu osób. Zapis co-
1611—1 dziennie od 3—7. 

Dyr. biura sten. Jan Rowiński 
Sienkiewicza 08 m. 2. 

Na raty. wygodnie Na raty 
Wielk i wybór ub iorów damskich 
m ę s k i c h i dziecinnych jak również róż-
nych towarów wełnianych i Kamgarno-
wych tylko u I. C H I M O W I C Z, 303-1 
Nowomie jska Nr. 2 8 . Magazyn front 

BRYLANTY, 
zegarki, plac! najwyź 

iily B. Szpiro, Konstantynowsfca h 20 
B J E B H B „EKONOMJA" «A WYPŁATĘ 
• = = Górny Rynek Ns 6 |6 . ., ' " ~ ' 
Wszelką garderobę: męską 1 damska., bieliznę, obuwie 
towary łokciowe, kołdry watowe i pikowe, serwet-
i t. d. Przyjmuje się obstalunkl podług najnowszyci 
modeli. U l -

O D E O N 
Ulegając życzeniom Sz. Publiczności, oraz czyniąc 
zadość listom, które-otrzymujemy od sześciu ty­

godni, wznawiamy szampańską farsę 

W noc poślubną 
z niezrównaną OSSI O S W A L D A 

w roli głównej. 

Początek przedstawień o godz. 3-ej. 630—1 

W . DOROSZEW1CZ... 

Tur.-Ll zerwał się zo swego miejsca, 
•pokłoni! się 637 razy, jak tego wymagał 
ceremoniał i powiedział: 

„Jeżeli najgłupszemu synowi mego 
o;ca dozwolonem będzie mówić, to chcę 
raz jeszcze zabrać głos,, wielki Bogdi-
szanie," 

„ W naszei niewysłowionej łasce decy-
duiemy, że raz jeszcze jeden dozwoloncm 
ci jest zanieczyścić powietrze twoim od­
dechem. M ó w ! chcemy słyszeć, co po­
wie nnjnędznieiszy z robaków." 

„Synu Nieba! — zawołał Tun-Li — 
1 nadając do nóg Bo .diszana. — Stoimy w 

obliczu wielkiego wykroczenia. Jajko 
kosztuje rink.ita. Chodzi tylko o to, kto, 
d raczej, czyje podeszwy są temu 
winne!" 

I wszyscy mandarynowie stwierdzili 
jednogłośnie; że słowa Tun-Li są najzu-
r cl niej zgodne z prawami, panująocmi w 
"'aństwie słońca. 

„Trzeba znaleźć właściwe podeszwy!", 
jewiedział uczony Czi-San. 

„Tak jest!" — potwierdził Tun-Li w 
zachwycie z ust twoich płynie czysta 
prawda, wszechmądry Czi-San! Czyje 
podeszwy winne są droźyżnie Jaj? Kto 
handluje jajamiV Chłopi! Ich podeszwy 
są wszystkiemu winne! Trzeba im po­
rządnie dać w podeszwy, a jaja stanieją!" 

„Rada twoja dyktowana Jest naj­
czystszą mądrością - - rzekł potężny Bo­
gdiszan — Tun-Li wydaj wszelkie za­
rządzenia." 

I Tun-Li wydał odpowiednie zarzą­
dzenia. 

Zniszcrono siedem lasów bambuso­
wych, ażeby podać chłopu chińskiemu 
właściwa cenę i.a iaiko. 

Ale jaja znowu zdrożały. Na rynku 
sprzedawano je już po dwa dukaty za sztu 
kę. Chłopi podwoili cenę. 

„Jednego dukata za jajko, a drugiego 
za cięgi bambusawe. Przecież 1 po 
deszwy kosztują." 

Bogdiszan nie widywał już, wielce 
mądrego swego nauczyciela. Uczony 
Czi-San leżał w swym pawilonie i wpo­
śród kwituących kwiatów umierał 
głodu. 

Bogdiszan poszedł do niego: 
„Taki wypróbowany środek, jak trzcina 

bambusowa, — a I to nie pomogło." 
Uczony zebrał resztki swych sił, by 

odpowiedzieć i wyszeptał. 
„Nie —»te — podeszwy — Synu Nie 

ba." 
Bogdiszan zwołał natychmiast Radę 

Najwyższą. 
„Mówię z wami otwarcie, mandaryno-

wle — rzekł Bogdiczau. a głos jego był 
jak zimna herbata. —Nie lubię uczonych. 
Zwykle ludzie są zupełnie inni: żyją tak 
długo, jak mogą; a kiedy nadchodzi 
śmierć — umierają cicho i radośnie. 

Ale niccli nas Bóg broni, ażeby 
widzieć uczonego na łożu śmierci. Jest 
to przyjęcie na siebie wielkiej odpowie­
dzialności, wobec przyszłości. Wielki 
Czi-San umiera! 

Jaja znowu podrożały. Wszelkie twe 
trudy, Tun-Li byty daremne." 

„Synu Nieba, szkoda twojej wątroby. 
Jest ona naszej Ojczyźnie niezbędna! — 
zawołał Tun-Li. kłaniając się S37 razy, 
jak tego wymagała etykieta. — Zło jest 
powszechnie znane: drożyzna jaj. Zna­
leziono środek zaradczy: trzcina bambu­
sowa. Błąd polega tylko na złym za­
stosowaniu: nie znaleziono jeszcze wła­
ściwych podeszew. 

Ja,najgłupszy syn mego ojca mam 
zaszczyt wypowiedzieć swój pogląd na 
tak ważną sprawę. Chodzi o to, aby 
trc.rha k>.mbusovya zetknęła sie z odn 

powlednieml podeszwami. Myśmy skie­
rowali ów leczniczy środek na podeszwy 
chłopów. Ale przy sprzedaży uczestniczą 
zawsze dwie osoby: ten, co drogo sprze­
daje 1 ten, co drogo kupuje. Kto kazał 
mieszkańcom Pekinu płacić po dwa du­
katy za jajko? Podnoszą oni w ten spo­
sób drożyznę i psują chłopów. Na ich 
podeszwy skierować trzeba bambusową 
trzcinę." 

„Tun-Li ! — zawołał Bogdiszan — 
słowa twoje zgodne są z logiką i sprawie­
dliwością. 

Tun-L i ! Każ przygotować wszystko, 
czego trzeba!" 

„Tym razem trzeba będzie dużo bam-
busu" — zauważy! mandaryn, zarządza 
jacy kasą państwa. 

„Czy mam żałować bambusu dla wla-
snyclrmolch poddanych?" — z uczuciem 
zawołał Bogdiszan. 

I rpzpoczęla się walka z drotyzną. 
Walka trwała trzy dni. A na czwarty 
dzień jajko kosztowało cztery dukaty. 
Na rynku jaj wogóle nie było, sprzeda­
wano Je potajemnie i dlatego kosztowały 
dwa razy tyle, co przedtem. 

Uczony Czi-San wysłał swą kucharkę 
na rynek. Wróciła po pewnym czasie, 
chodząc jak baletnica na końcach palców 
i zamiast czterech jajek, przyniosła tylko 
jedno. 

Bogdiszan wybrał się do Czin-Sana, 
aby się dowiedzieć o jego zdrowie, z n a ­
lazł go bliskim śmierci. Wielki uczony 
wskazał tylko palcem 'na swe stopy i 
wyszeptał: „...nie'... właściwe..." 

Potężny Bogdiszan zaszlochal ża­
łośnie: 

„Czi-SanI Wielki nauczycielu! Nie 
umieraj jeszcze! Zaczekaj choć kilka 
dni! Przysięgam, że wszystko będzie w 
porządku! Tun-Li zapłaci za to swą 
głową." > 

I zwołał natychmiast Radę Najwyższą. 
Sur Nieba trząsł sic zn złości. Jecn 

oczy rzucały błyskawice, a głos brzmiał 
jak piorun: 

„Niegodziwy Tun-Li! Bądź przygoto­
wany na to, że stracisz tę cebulę, którą 
nazywasz twoją głową! Wielki Czi-San 
umiera i imię nasze okryje się hańbą!" 

Tun-Li upadł przed swym władcą na 
kolana i zawołał: 

„Synu Nieba! Czy nie wszystko je­
dno, kiedy strach moją bezwartościową 
głowę? Daruj mi jeden dzień życia, a 
przysięgam ci, że znajdę właściwe po­
deszwy! 

Już je znalazłem! Kto składa jajka? 
Kury. One to muszą otrzymać cięgi! 
Nie — składajcie — drogich jaj! Nie — 
składajcie — drogich — jaj!.." 

A cala Rada promieniała ze szczęścia, 
że znaleziono nareszcie właściwe wyj­
ście. 

„Tun-Li! Wydaj odpowiednie za­
rządzenia!" — rozkazał wielki Bogdi­
szan. 

I Tun-Li wydał odpowiednie zarządze­
nia. 

Przez cały dzień słychać było w ca­
łych Chinach rozpaczliwe gdakanie kur. 

A na drugi dzień kury przestały zno­
sić jajka. W śmiertelnym niepokoju po­
szedł wielki Bogdirząn do uczonego Czi-
Sana. 

Uczony umierał. Zebrał on ostatek 
swych sit 1 powiedział: 

„Chciałbyś wiedzieć, Synu Nieba, co 
powie o tobie historja? Nie niepokój się. 
Nic specjalnie złego. Powie tylko: Czing-
Czan był dobrym Bogdiszanem. Miał 
najlepsze zamiary. Prześladowało go tylko 
jedno nieszczęście: nie mógt znaleźć wła­
ściwych podeszew. » 

Ale nie martw się, Synu Nieba. Wiele 
władców na świecie spotyka ten sam los, 
wielu władców nie może znaleźć właści­
wych podeszew." 

Tak powiedział mądrv Czi-San i skonał. 
T t u m U * i 
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Otrzeźwienie po święcie. 
Pochody j obchody, defilady i dekora­

cje, bankiety i mowy, cała masa uroczysto 
ści w związku z rocznicą majową, odsłonię 
ciem pomnika ks. Poniatowskiego i przy­
jazdem marszałka Focha, zajęła uwagę spo 
łeczenstwa i zaabsorbowała do tego sto­
pnia nasze władze państwowe, od najniż­
szych do najwyższych, że na normalną co­
dzienną pracę nie było zupełnie miejsca. 

Całe społeczeństwo, całe państwo nie­
mal, zostało opanowane przez sui generis 
psychozę obchodowo-pochodową, przy­
stroiło się odświętnie, udekorowało domy 
i ulice, i dało się unieść szałowi zabawy i 
radości, aby choć na krótki czas zapo­
mnieć o troskach dnia, o niedomaganiach i 
bolączkach, jakie gnębią nasze młode pań­
stwo. 

Ale zwykle po pięknych chwilach u-
ciechy i radości następuje moment otrze­
źwienia. Po słonecznej i świątecznej nie­
dzieli nadchodzi ponury dzień poniedział­
kowy, który stawia znów przed oczyma na 
gą i zimną rzeczywistość wraz z całą nie­
dokonaną pracą i nierozwiązanemi zaga­
dnieniami. I wówczas tęskni się do tych 
chwil zapomnienia i beztroski, które do­
piero wczoraj się przeżywało. A nieraz 
żałuje się, że się ich nie użyło bardziej ce­
lowo, produkcyjniej... 

Pierwszy kubeł zimnej wody, który po­
winien był podziałać otrzeźwiająco, było 
przemówienie samego marszałka Focha, 
jakie wygłosił do przedstawicieli prasy w 
vagonie wiozącym go do stolicy. 

— Im bardziej wasze państwo będzie 
godne zazdrości, — mówił marszałek Foch 
—-im wasza pozycja w świecie będzie wy 
godniejsza, tem więcej będziecie mieli za­
wistnych sąsiadów... Cały naród do pracy! 
Wszyscy obywatele do pracy z zupcłnem 
oddaniem się sprawie narodu) Nie zajmo 
wać się sobą, ale poświęcić wszystko inte 
resom ogółu) Postępujcie tak, a zobaczy­
cie wkrótce, jak świetne będą rezultaty. 
Mówię z doświadczenia: będziecie szczę 
śliwi z waszej pracy, będziecie za wszyst­
ko wynagrodzeni. Powtarzam raz jeszcze: 
tylko pod warunkiem ustawicznego, wytę­
żonego trudu naród może istnieć... Pracuj­
cie z całym zapałem i nie myślcie nigdy, 
że rezultat osiągnięty jest już rezultatem 
ostatecznym. 11 faut toujours de la vigi-
łance et du travail". 

Marszałek Foch jest człowiekiem sta' 
rym i doświadczonym. Zbyt wiele przeży 
chwil uroczystych i zbyt wiele doznał za­
szczytów, aby go mogły wzruszyć i zacie­
mnić jego jasny umysł, głośne przyjęcia 

. obchody i pochody. Marszałek patrzy cie 
płym, ale przenikliwym wzrokiem. Widzi 
nasze wady i przedewszystkiem zachęca 
do usilnej i nieustannej pracy. Radzi nam 

, pracować, pracować i jeszcze raz praco-
waćl \ 

W istocie tej pracy w Polsce jest sta 
ftowczo za mało, a i ta niewielka praca 
która się dokonywa, zostaje obracana > 
niwecz przez silne wstrząsy polityczne, ja 
kie niepokoją nasze państwo od pierwszej 
chwili jego powstania. Endeckie zamachy 
stanu i quasi faszystowskie „putsche", dłu 
gotrwałe przesilenia i wyuzdana w swym 
cynizmie waika o teki, wytrącają życie 
Państwa i społeczeństwa z normalnego 
°iegu, podważają fundamenty jego budowy 
Co§podarozej i socjalnej. 

Zaledwie ukończone zostaną błyskotli­
we uroczystości,, które dawały iluzję je-
^ości i zgody narodowej, gdy skończy się. 
s*ał patriotycznych uniesień i tanich okrzy 

*w, rozpocznie się zawrotny taniec prze-
s ' ' eniowy, wywołany przez ciemne kón-
S 2 i*chty „Piasta" z obozem zbrodni. Naj­
później w połowie bieżącego miesiąca bę-
drfemy świadkami podstępnego natarcia 
sprzymierzonych sił piasto-chjeńskich na 
gabinet p. Sikorskiego, aby na jego mici 
s c e postawić rząd zjednoczonego paskar 
f l w a w i c i sk i cgo i miejskiego z osławionym 

Atak ten będzie dość trudny do prze­
prowadzenia, gdyż zarówno w stronnictwie 
Piasta", jak i w Chjenie znajdują się pe­

wne grupy, które uważają, że dojście do 
kutku bloku centrowo-prawicowego bę­

dzie okupione zbyt poważnemi odstępstwa 
mi od ich linji programowej. Mianowicie 
ziemianie, przystępując do bloku, musieli­
by go opłacić kosztem olbrzymich obsza­
rów, z którymi trudno jest się im rozstać. 
Co się zaś tyczy opozycji dąbszczyków 
przeciwko blokowi, to grupa ta zdaje sobie 
doskonale sprawę, że pakt z „Chjeną" był­
by sprzeniewierzeniem się hasłom prawo­
rządności i demokracji. 

Walka pomiędzy prawicą i lewicą, 
która toczy się nie od dzisiaj, a która w 
grudniu r. ub. dała okazję endecji wykaza-

Rosja utrudnia rozrachunki z PolsKą. 
Nasz warsz. koresp. donosi: 
Prace mieszanej komisji rozrachunko­

wej polsko-rosyjskiej wznowione po dłu­
giej przerwie na początku roku bieżącego, 
zostały od 4-ch tygodni znowu przerwane 
z powodu nagiego, bez porozumienia się 
ze stroną polską wyjazdu delegacji rosyj­
skiej na ferje wielkanocne. Komisja roz­
rachunkowa w większym stopniu niż jaka 
kolwiek inna jest dla sowietów polem do 
naigrawania się nad własnemi zobowiąza­
niami, przyjętemi w traktacie ryskim; pra­
ce jej posuwają się więc naprzód mniej niż 
żółwim krokiem, gdyż delegacja rosyjska 
stwarza planowo tysiące powodów do tarć 

nieporozumień, a więc dokonywa zmian 
w składzie delegacji, nie dotrzymuje termi­
nów spotkań, korzysta z każdej zmiany 
w konjunkturze politycznej by odkładać 

CO MYŚLĄ WE WIEDNIU O PODRÓŻY 
FOCHA? 

Tel. wł. — WIEDEŃ, 4 maja. — Ano-
nymowy wiedeński dyplomata zajmuje się 
w „Neues Wiener Journal" celem podróży 
marszałka Focha do Polski. Stara się on 
dowieść, że podróż marszałka Focha ma 
podłoże polityczne, a mianowicie, chce on 
doprowadzić do porozumienia między Pol­
ską a Czechosłowacją sprawę konfliktu o 
Jaworzynę, by oba państwa słowiańskie 
mogły wejść w skład ententy i tym sposo­
bem ją wzmocnić. Dyplomata wiedeński 
wykorzystał także fakt proponowanego so 
juszu „Piasta" z endekami, gdyż jak wia­
domo, ci ostatni są ogromnymi zwolennika 
mi idei, by Polska wstąpiła do małej enten 
ty, gdzie Francja posiada ogromne wpły­
wy. Umocniłoby to w ten sposób pozycję 
Francji w Europie. 

Oprócz tego artykuł wskazuje także, 
iż we Francji duio uwagi poświęcają osta­
tnim wypadkom w Bolszewji, gdzie Trocki 
otwarcie oświadczył, iż Rosja znajduje się 
w stanie przygotowawczym do nowej woj-

uwzięte -ny -Nowe akty teroru względem ducho-
decyzje wreszcie nieustannie odwołuje sic ™ych są tylko pretekstem do wywołania 
do Moskwy w najdrobniejszych szczegó-' oburzeń w Europie. Przyjazd króla ru­
jach. Na samych posiedzeniach wywołuje muńskiegu do Polski ma jeszcze bardziej 
delegacja rosyjska nieskończone spory pra wzmocnij układ militarny między Polska 
wne na temat obywatelstwa, na temat in- ! Rumunją. \ . • 
terpretacji traktatu ryskiego, dąży do in- "Sprawa z a g ł c o i a R u h r będzie tylko po-
dywidualizacji pretensji zgłoszonych, pro- £i«*».o omawiana w Warszawie, gdyż 
wadzi drobiazgowe spory co do poszczegól F o c h »« gMj na pomoc Polski przy wyk. 
nych pozycji, wreszcie sprzeciwia się wy- R w a n i u sankcji 
dawaniu ksiąg i dokumentów. £ h c e W? ^Pewmć, by arm,* 

W tych warunkach wypłata należności P o l s k ł 1 Ruraunji były należycie przygoto-
przypadających obywatelom i instytucjom w a n c \ n a f ^ i straży, aby w ten sposób 
polskim od rządu rosyjskiego przewleka p ^ S 1 S \ 
się w nieskończoność; rząd nasz powinien-

nia swych najdzikszych i najbrutalniej-
szych instynktów, w najbliższych tygo­
dniach rozpęta się.na nowo i doprowadzi 
do przesilenia rządowego, które niewiado­
mo jeszcze, jalt się zakończy. To jedno 
wszakże można powiedzieć z rałą pewno­
ścią, że walka ta nie przyczyni się bynaj­
mniej do wzmożenia pracy w Polsce, do 
której nawoływał marszałek Foch, gdy 
tylko przestąpił granicę Rzeczypospolitej. 
Nie wzmoia pracy i nie przysporzy nam 
bogactw moterjalnych ani duchowych. Nie 
zacieśni węzłów łączących, nrród polski. 
Przeciwnie. Pogrąży ona kraj w odmęt 
zanłieszek wewnętrznych, wstrząśnie stru­
kturą państwową i doprowadzi do jeszcze 
większej ruiny gospodarczej. 

Jan Urbach. 

by wobec tego energicznie wystąpić wo­
bec rządu rosyjskiego w obronie gwałco­
nych nieustannie zobowiązań zawartych w 
traktacie ryskim. 

Dookoła konferencji lozańskiej. 
POROZUMIENIE 

cami. 
Powyższe informacje „N. W. Journal", 

jakkolwiek są dowolrieróf koncepcjami i 
domyiłamt'dyplomaty wiedeńskiego, rzu­
cają charakterystyczne światło na opinjc, 
panujące1 j^pd tym względem w Auslrji, a 
zapewne również w Niemczech. 

Rs. 

W SPRAWIE EGIP­
TU. 

PAT. — LOZANNA, 4 maja — Komi­
sja finansowa konferencji pokojowej do­
szła do porozumienia co do artykułu do­
tyczącego Egiptu, zwalniającego Turcję 
od wszelkich zobowiązań z tyt. długu 
ottomańskiego z łat 1855, 1S91 i z r. 1894 
gwarantowanych, jak wiadomo w swoim 
czasie haraczem płaconym przez Egipt. 
Komisja zatwierdziła też tezę turecką co 
do podziału długu ottomańskiego pomię­
dzy państwa, które odziedziczyły ziemię 
należące przed wojną do Turcji. Nie osią 
gnięto dotychczas.prozumienia co do u-
działu wspomnianych państw -sukcesyj­
nych w spłatach rocznych na skutek za­
mierzonego wycofania z obiegu nadmier­
nej ilości pieniędzy papierowych i co do 
wyboru waluty w jakiej miałaby być wy 
płacone procenty posiadaczom walorów 
tureckich. Sprzymierzeni żądają, ażeby 

te wypłaty dokonywane byfy w funtach 
szterlingach. 

TURCY CHCĄ ZAWRZE. POKÓJ Z 
GRECJĄ. 

A.W. — LONDYN, 4 maja. - Według 
„Daily'Nevs" turcy zamierzają z;.\. :ć 
osobny pokój z Grecją. 

ANGLJĄ PRZECIWKO KONCESJI 
CHESTERA 

PAT. — WIEDEŃ, 4maja — „N. Frele 
Presse" donosi z Londynu, że rząd an­
gielski zgłosił w Konstantynopolu format 
nv protest przeciwko koncesji Chestera. 

WOROWSKI NIE OTRZYMA ODPO-
W1EDZI. 

PAT. — LOZANNA, 4 maja — Sojusz 
nicy postanowili nic odpowiadać na osta' 
tni list Worowskiego. 
XX 

ROZRUCHY WE WŁOSZECH. 
AW. — RZYM. 4 maia — Komisja par 

lamcntarna dyskutuje n?d zaprowadze­
niem rozwodów we Wiossech. Więk­
szość członków wypowiedziała c.i? prze­
ciwko rozwodom. Weulug projektu w 
nowym kodeksie umieszczonoby przepi­
sy, tyczące się unieważnienia małżeń­
stwa na wypadek ciężkiej choroby łub 
obłędu jednego z małżonków. 

3 MAJ W MONACHJUM. 
PAT. -S- MONACHJUM, 4 maja — Po 

raz pierwszy od czasu zakończenia woj­
ny obchodzono tutaj wczoraj narodowe 
święto polskie. Na Mszy św. odprawionej 
przez Nuncjusza, obecni byli liczni przed 
stawiciele państw obcych. Po mszy wy­
dane zostało przyjęcie dla delegatów pol 
skich robotników rolnych i fabrycznych, 
którym następnie generalny konsul Mal­
czewski objaśniał znaczenie Konstytucji 
3-ciego Maja. 

Wobec podanych wiadomości, iż rocz­
nik 1902 ma być powołany już w czerwcu 
r. b, otrzymaliśmy ze źródeł kompetent­
nych następujące informacje: 

Niema mowy o tem, by rocznik 1902, 
był powołany w czerwcu, jest natomiast 
prawdą, iż obecnie są już czynione przy­
gotowania do poboru powyższego rocznika 

Pobór roczn :ka 1902 odbędzie się w 
dwóch etapach. 

W» 

W pierwszym etapie wszyscy zostanę 
powołani przed komisję lekarską, następ 
nie zaś na komisję poborową, która na wysłali depesz? pożegnalną 
mocy orzeczenia lekarskiego stwierdzi, Mussoliniego i do Vianicgo 
czy dany poborowy ma być wcielony do 
wojska i do jakiej formacji. 

Poborowi rocznika 1902 dopiero w po­
łowie lijpca zostaną powołani na komisję 
lekarską, zaś w październiku zostaną powo 
łani do wojska. 

DZIENNIKARZE POLSCY OPUŚCILI 
WŁOCHY. 

PAT. —TRIEST, 4 maja - Przed o-
pusrezeniem Włoch dziennikarze polscy 

do prezyd. 
szefa biu­

ra pras. Min. spr. zagr. oraz do stowarzy 
szenia dziennikarzy w Rzymie, Genui I 
Mediolanie. 

PAT. — WIEDEŃ. 4 maja — Dziś przy 
była tu wycieczka dziennikarzy polskich 
w drodze powrotnej z Włoch. Wieczo­
rem pos. Lasocki wydał na cześć wycie­
czki przyjęcie, po którem dziennikarze 
nolscy odjechali do Warszawy. 

HARDING ZERWAŁ Z HEARSTEM. 
PAT. - LONDYN, 4 maja — „Daily 

Mai l " donosi z Nowego Jorku, że zupełne 
zerwanie Hardinga z Hearstem wywoła­
ło sensację. Hearst popierał wybór Har­
dinga ze względu na jego politykę, zmie­
rzającą do odsunięcia Ameryki od spraw 
europejskich. Wobec jeednak działalności 
Hardinga w ostatnim czasie z międzyna­
rodowym trybunałem sprawiedliwości 
Hearst przestał bywać w Białym Domu 
I usiłuje otworzyć trzecią partie, której 
kandydatem na prezydenta w przyszłych 
wvh—"i r i i h v ł h v lołinsott. 

ARGENTYNA PRZYSTĄPIŁA DO LIGI 
NARODÓW. 

PAT. - - BUENOS AYRES, 4 maja 
Prezydent republiki powziął decyzję w 

AMERYKA GROZI WYDALENIEM 
200.000 BAW * RÓW. 

Z powodu wydalenia z Monachjum 
przez policję tamtejszą pewnego obywa­
tela amerykańskiego, cierpiącego na płuca 

sprawie ponownego przystąpienia Argcn a'dla którego podróż mogłaby być niebez 
tyny do Ligi Narodów. pieczną — monachijski konsul jenerałny 

Stanów Zjednoczonych oświadczył wła-
MIĘDZYNARODOWY KONGRES KO- d z o m bawarskim, że w razie stosowania 

BIET. takich środków względem obywateli ame-
PAT. — RZYM, 4 maia — Dziś otwar ^kańskich, mieszkających w Bawarji, 

.o tu m i o d o w y K°» Sres kobiet r^t'&7tX^ % 
przy udziale 2 tysięcy uczestniczek. Prze tysięcy mieszkających tam obywateli ba-
wodniczyła hr. Spałetti. * warskich. v * 
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CUKIER PODROŻAŁ. 
IHZZ v/arsz. koresp. tele!.: 
Zwiąslii właścicieli cukrowni podniosły 

cccj cukru o 69.000 mk. na worku. Pod­
wyżka obowiązuje od 1-go maja. 

MOŻNA ZRZEC SEĘ OBYWATEL­
STWA POLSKIEGO. 

Osoby, które'zamierzają wyjechać do 
Rosji, by tam osiedlić się na stałe, powinny 
najpierw uzyskać zaświadczenie komisa­
rza rządu, iż zrzekli się obywatelstwa pol­
skiego. Do podania o otrzymanie takiego 
zaświadczenia należy załączyć następu­
jące dokumenty: Metrykę urodznia, wy­
ciąg z ksiąg ludności stałej 1 książeczkę 
wojskową. W podaniu należy podać mo­
tywy, które powodują petenta do zrzecze­
nia obywatelstwa polskiego oraz przyjęcia 
innego obywatelstwa. 

Książeczki wojskowe winni przedsta­
wić tylko mężczyźni do lat 40. 

REJESTRACJA OBYWATELI SO­
WIECKICH. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Poselstwo sowieckie I ukraińskie w 

Warszawie przeprowadza obecnie reje­
stracje mężczyzn od lat 18 do 45, obywa­
teli Rosji i Ukrainy, zamieszkujących w 
Tolsce. Reejstracja dotyczy również tych 
osób, które wyraziły chęć korzystania z 
amnestji i mają pozwolenie na wyjazd do 
Rosji. 

FINAWZACJA UMOWY KONCESYJ­
NEJ Z~ SP. AKC. K, E. Ł. 

Dzir' ; energicznym staraniom sanu-
rządu łódzkiego, który w przewlekającej 
sią sprawie tramwajowej apelowa! również 
do p. piemjcra Sikorskiego, dnia 2 b. m. 
zakomunikowano delegacji magistratu w 
Min. " c l . Żel., że ministerstwo to projekt 
umowy koncesyjnej, z drobnemi zmianami 
lonralncmi, już zaak< ••-'——*•* i prześle 
projekt C<3 zatwierdzenia Min. Spr. Wewn. 
Według zapewnień przedstawicieli Min. 
Spr. V/ewi,, umowa tramwajowa zostań e 
w tych dniach ostatecznie zatwierdzona i 
odesłana magistratowi 

CENY LISTÓW DO SOWDEPJI. 
Komisarjat do spraw zagr. Rosji sowiec 

klej wydał nową taryfę pocztową, obowią­
zującą wszystkie miejscowości Rosji. 

Według nowej taryfy list. Zwyczajny z 
Polski do Sowdepji, kosztuje 9,000 marek 
zaś polecony 13,000 marek, , 

o 
Wyjezd do Brazylji I Argentyny. W 

piśmie „Wychodźca' czytamy, że aby wy­
jechać do Argentyny lub Brazylji, należy 
posiadać paszport zagraniczny i właą od-
odnośnego konsuL Wiza argent, kosztuje 
3 dolary, brazylijska 7 dolarów. Prócz tego 
należy posiadać świadectwo moralności 1 
na podstawie tych dokumentów starać się 
0 pozwolenie na wyjazd. 

Podróż zarówno do Brazylji jak' i do 
Argentyny I I I k l . kosztuje około 65 dola­
rów, znalezienie zaś pracy na roli w tych 
państwach jest bardzo łatwe, inne zawody 
sa również poszukiwane, lecz rolnicy za­
wsze mają pierwszeństwo. 

Wychodźcy do Brazylji, o ile pragną 
pracować na roli, a posiadają rodziną skła* 
dającą się najmniej z 4-ch osób, otrzymają 
ziemię od rządu tamtejszego bezpłatnie o 
wartości 4kart okrętowych, otrzymuj., oni 
również długoterminową pożyczkę na za­
kup inwentarza i nasiona na zasiew darmo, 
Ziemia tamtejsza jest bardzo urodzajna, a 
klimat ciepły i miły dla europejczyków. 

Kolonje letnie dla dzieci. Towarzystwo 
ochrony zdrowia ludności żydowskiej w 
Polsce, oddział w Lodzi, w tym roku, jak 
1 w zeszłym, uruchamia w Krzyżówce ko­
lonje letnio dla biednych dzieci. Projek­
towano są 4 sezony jednomiesięczne, dla 
150 dzieci każdy. Wcielenie w życie tego 
ważnego planu wymaga pokaźnych zaso-
bów pieniężnych, jest więc zatem całko­
wicie uzależnione od ofiarności, jaką wy­
każe społeczeństwo łódzkio. W najbliż­
szej przyszłości odbędzie się dzień znaczk.i 
na rzecz kolonji. \ 

Nie ulega wątpliwości, że dzień ten bę­
dzie uwieńczony sukcesem i da możność 
biednei dziatwie korzystania w ciągu kilku 
tygodni ze świeżego powietrza, ożywczych 
promieni słonecznych i dobrego odży-

Koncc Je na biura pośrednictwa pracy. 
Onegdaj rozpatrywano w departamencie 
pośrednictwa pracy młn. pracy i op. społ. 
sprawy udzielania koncesji na zarobkowe 
prywatne biura pośrednictwa pracy. Kon­
cesje mogą otrzymywać tylko ci, którzy w 
dniu wejścia w życic ustawy o koncesjach 
byli już uprawnieni. Nowe koncesje n!o 
będą wydawane. Również posiadający kon 
cesje na podstawie ujemnych opinji o swej 
działalności mogą je stracić za wnioskiem 
i zgodą departamentu pośrednictwa pracy. 
Natomiast prawo do pośrednictwa pracy 
posiadają wszystkie urzędy państwowe, 
pracujące w tym względzie, komunalne, 
społeczne i związki zawodowe, gdyż tu 
sprawy zarobkowe w grę nic wchodzą. 

Konferencja w sptawle obszarów. W 
dniu 9 maj:» rb. o Rodzinie 11-ej przed poł. 
odbędzie się w Warszawie w lokalu Ame 
rican Joint Distributlon Committce przy 
ul. Nalewki 2a, III.piętro, konferencja po­
święcona sprawie odbudowy osiedli 
zniszczonych -na skutek działań wojen­
nych w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na konferencji wspomnianej zos/nic 
złożone sprawozdanie T akcji przepfowa 
dzonej przez AJDC. w sezonie ubieg­
łym. 

Z gminy żydowskiej. Łódzka gmina ży­
dowska przesłała warszawskiej gminie ży­
dowskiej wyrazy kondclencji z powodu 
śmierci b, p. Rundsteina, przewodniczące­
go tejże gminy i ławnika m. Warszawy, 

Przegląd dorożek. 14, 15 i 16 maja o 
godz. 9 rano odbędzie sie przegląd doro­
żek nr. Placu Dąbrowskiego w następu­
jącym porządku: dnia 14 maja o godz. 
9 rano od nr. nr. 1—91, dnia 15 maja od 
od nr. 92—185, 16 maja od nr. 186—297 

Dorożkarze, którzy do przeglądu z 
dorożkami swcml nie stawią się oraz tym 

których dorożki będą nie przepisowe, 
llberja i uprząż brudne, numery i.legity-
macje na prawo jazdy dorożkami zostaną 
cofnięte do czasu zupełnego uporządko­
wania. (PAP). 

ZJAZD NAUCZYCIELSKI 
Dnia 6 i 7 b. m. odbędzie się w Łodzi 

w sali rady miejskiej nadzwyczajny zjazd 
delegatów oddziałów związku zawodowe­
go nauczycielstwa polskich szkół średnich. 

Porządek obrad przewiduje obok spraw 
organizacyjnych referaty na temat: „Za­
dania wychowawcze szkoły" ł „Organiza­
cja władz szkolnych". Referować będą 
senator Prauss, poseł Nowicki, senator 
Kopciński, prof, Raabe i ławnik Gacki. 

Początek obrad w niedzielę o godzinie 
10-ej rano. 

> F z y ! , . B Baczność! 
Jak zaofiarować komorne. 

Na ekranacli łódzkich. 

iia Paryża" \ Casinle. 
Pojawiające się ostatnio coraz czę­

ściej rozprawy teoretyczne o kinemato­
grafie, jako nowej postaci działalności es 
tetycznej gdzie mimika 1 technika stano­
wią — jak w starożytności — główny ma 
terjat artystyczny, wprowadzają pewną 
kwalifikację obrazów wedle ich fabuły, u 
stalony już przez praktykę. Tak więc ma 
my tam: 1) filmy historyczne; 2) oparte 
na efektach natury 3) fantastyczne; 4) sa 
łonowe; 5) kryminalne; 6) tendencyjno-
etyczne i 7) naukowe. 

Odyby podział ten przyjąć za właści­
wy, to należałoby „Hrabinę Paryża" za­
liczyć do typu pośredniego salonowo-kry 
minalnego, gdyż reżyserowi Joe May u-
dało filę niezrównahie połączyć przepych 
dekoracyjny salonowy, stanowiący naj­
istotniejszą treść miliee w obrazach tego 
rodzaju, z fabułą o wysokim napięciu 
kryminalnym, utrzymującym widza w 
stanie nieustannego zainteresowania I 
podniecenia. Moment psychiczny, pomija 
ny zwykle w t. zw. „detektywnych" ob­
razach amerykańskich, gdzie zwykle o-
braeśmy się 1 wśród karkołomnych non­
sensów, uwzględniony jest tutaj w całej 
rozciągłości i należy to zapisać zarówno 
na dobro reżyserii, jak I scenarjusze. Sce 
na badania podejrzanego o zabójstwo Ra-
batina przez komisarza policji, wykończo 
na z flnozją • pomysłowością jest sui ge-
nerls arcydziełem filmowym. Bez krzty 
przesady, tak niemiłej, a tak często w ki­
nie nadużywanej, rozwijają się przed w i ­
dzem dzieje prostej duszy atlety, zep­
chniętego na dno występku przez nie­
szczęsną miłość do kokotki. Mia May, jest 
bardzo kobieca i bardzo prosta 1 wpro­
wadzenie do filmu momentu kryminalne­
go podkreśla tylko jej walory, tak nleoce 
nione w rodzajowych filmach, ż rieslab-. 
nącym zainteresowaniem i zapartym od­
dechem widz ogląda pierwszą serję „HraJ 
blny Paryża". Wrażenie umacnia jeszcze 
ilustracja muzyczna, związana z filmem 
mocnemi spoidłami wewnętrznemi w wy 

Osoby niepowołane od dłuższego cza­
su informują lokatorów, od których wła­
ściciele domów nie chcą z tych czy innych 
powodów przyjmowwać komornego, jako­
by wniesienie pewnej sumy pieniędzy (wy 
sokoić komornego co miesiąc może być 
inna ze względu na „świadczenia") do ka­
sy izby skarbowej na rachunek gospodarza 
w depozyt sądu okręgowego lub sądu po-
! oju kwestję rozstrzygało i lokatora cał­
kowicie przed eksmisją i innemi skutkami 
prawnerni niepłacenia komornego zabez­
pieczało. Informacje te są błędne. Składa 
nie komornego w depozyt sądu pokoju (są­
dy pokoju mają od 3 miesięcy otwarte de­
pozyty specjalnie dla składania kaucji, nie 
zaś komornego) do izby skarbowej tak 
samo, jak np. posyłanie komornego pocztą 
nie ma mocy prawnej i bynajmniej lokato­
ra przed skutkami niepłacenia komornego 

nic zabezpiecza, o ile właściciel domu przy 
jąć pieniędzy r.lc łechce. Według obowią­
zującego u nas prawa (kod. cyw. art. 1258) 
.,Do rzeczywistego zaofiarowania potrze­
ba: p. 1).., p, 3)... p, 3): Ażeby obejmowało 
całkowitą sumę wymagalną... koszta obrn-
chowane pewną kwotą na koszta nieobra-
chowane z zastrzeleniem jej uzupełnienie: 
p. 4... p. 5... p. 6,. p, 7: 

Ażeby zaofiarowanie uczynione było 
przez urzędnika sądowego, właściwego do 
aktów tego rodzaju" — t. j . rejenta. 

Dodać należy, że olbrzymie sumy, wpto 
cene już do izby skarbowej — pó upływie 
pewnego terminu przechodzą na rzecz 
skarbu, zaś wycolanie wpłaconych sum 
połączone jest z takimi formalnościami, że 
trudno przewidzieć czy większość nie zo­
stanie przelana do skarbu. 

Przed wyborami do Rady miejskiej. 

V</'r.ui:.i ('..borowego rekstotu 
Cines. 

Z GŁÓWNEGO KOMITETU WYBOR­
CZEGO. 

Zgodnie z regulaminem wyborczym 
zostały zakończone wszelkie czynności w 
obwodowych komitetach wyborczych. 
Spisy wyborców zostały złożone przez 
przewodniczących komitetów obwodo­
wych do glówn. komitetu wyborczego 
(Piotrkowska 16), gdzie zostaną przejrza­
ne l sprawdzone. Obecnie w głównym 
kom. wyborczym opracowuje sie listy 
kandydatów na radnych miejskich, które 
zgodnie z art. 26 regulaminu wyborczego 
będą wkrótce podane do publicznej wia­
domości. 

Przewodniczący miejscowych komi­
tetów obwodowych i Ich zastępcy winni 
się stawić w sali rady miejskiej (Pomor­
ska 16) 12 maja r. b. o godz. 7 wiecz. na 
posiedzenie, na którem przewodniczący 
gl. kom. wyborczego p. sędzia Kalii u-
dzieli szczegółowych wyjaśnień co do 
sposobu głosowania, oraz udzieli Infor-
macyj co do czynności obwodowych ko­
mitetów wyborczych. 

Jak wiadomo, wybory do rady miej­
skiej odbędą się dnia 13 maja r. b. o godz. 
8 rano, a trwać będą do godz. 10 wiecz. 
(PAP.) 

WSPÓLNY FRONT SJONISTóW. 
Po rozpadniąciu sią t. zw. bloku ży­

dowskiego utworzył sią centralny sjom-
styczny komitet wyborczy. Reprezentuje 
on organizacje sjonistyczną, sjonistyczuą 
partją pracy „Hitahdut", „Miźrahi", klub 
rzemieślniczy i stowarzyszenie drobnych 
kupców (Ogrodowa 10). Na liście wspom­
nianego komitetu znajdują się p. p. dr. Ro­
senblat, dr. Szweig, I. M. Bialcr, inż. Pra-
szkier, M. Fein, Lajb Rozenberg, E. Ham­
burski, A. Joel, dr. Ełenberg, Hrysahn i 
inni. (bip). 

NOWE LISTY WYBORCZE. 
Do głównego komitetu wyborczego 

wpłynęły następujące l isty: Lista nr. 10 
Niemiecka partja pracy w Polsce, listą 
nr. 11 Komitet wyborczy zrzeszonych 
żydów bezpartyjnych w Polsce, lista nn 
12 Niemieckie stronnictwo mieszczańskie 
lista nr. 13 Towarzystwo „Lokator" i l i ­
sta nr. 14 Centralny związek kupców I 
przemysłowców województwa łódzkie­
go, pap. 

SKASOWANIE LISTY WYBORCZEJ 
Nr. 9. 

W myśl decyzji głównego komitetu 
wyborczego do rady miejskiej została 
skasowana lista nr. 9 ze względów tech­
nicznych, aby zapobiec omyłkom, wyni­
kającym przez przyjęcie nr. 9 za 6 I od­
wrotnie, pap. 

LISTA KANDYDATÓW Nr 11. 
Ten numer otrzymała Usta „złączonych 

bezpartyjnych żydów w Łodzi". Na czele 
listy znajdują się p. p. Sz. Kenigsberg, M, 
Krasucki, A, Steinberg. B. Rus, M. Lie-
berman 1 inni. (bip). 

NAUCZYCIELE SZKÓŁ POWSZECHN. 
ZGŁOSILI AKCES DO N. P. R. 

Odbył sią wiec przedwyborczy nauszy-
cieli slkół powszechnych, na którym ze* 
brani olbrzymią większością głosów posta­
nowili zgłosić akces wyborczy do N. P. R. 

LISTA DEMOKRATYCZNEGO KOMI­
TETU LUDOWEGO. 

W dniu wczorajszym do głównego • ko­
mitetu wyborczego wpłynęła lista żydow­
skiego demokratycznego komitetu ludowe­
go. Na pierwszych miejscach znajdują się; 
prof. Rosensal, Sz. Wołkowicz, dr, Hersz-
finklel, Lazar Kahn, Goldberg i inni. (bin^ 

COFNIĘCIE LISTY WYBORCZEJ. 
W dniu wczorajszym wycofana zosta* 

ła złożona swego czasu w głównym komi­
tecie wyborczym lista wyborcza Nr. 3 
bezpartyjnego robotniczego komitetu Wy­
borczego, (bip). 

KARY NA CZŁONKÓW WYBOR­
CZYCH KOMITETÓW OBWODO­

WYCH. 
Jak się dowiadujemy, wszyscy człon 

kowie komitetów obwodowych, którzy 
nie przystąpili do urzędowania, zgodnie 
z podpisanemi nominacjami, zostali już po 
ciągnięci do odpowiedzialności karnej, z 
art. 139 kk., który przewiduje karę are­
sztu. 

Pociągnięci zostali do odpowiedzialno 
ści: Roman Izdebski. Stanisław Kozucho-
wski, Wacław Werner, Chaim Guttnan, 
Dawid Brczner I Jakób Degensteln I In­
ni, pap. 

W. sprawie wyborów do kasy chorych. 
W myśl ustawy z dn«a 19 marca 1920 r. 
każdy członek kasy chorych, który ukoń­
czył 20 lat, ma prawo wyboru, zaś kandy­
dować może tylko w myśl par. 862 oby­
watel polski. 

Wybory są tajne I proporcjonalne w 
3-ch kurjach, t. j . jedna pracodawców, a 
w drugioj ubozpieczonych. 

W ten sposób wybrane zarząd i rada 
stanowią jednolite władze kasy chorych, 
(bip.) 

Z wydziału handlowo-gospodarczego*. 
Wobec nadejść mających do wydziału 
handlowo - gospodarczego większych 
transportów cukru, kooperatywy 1 
związki, reflektujące na ten artykuł, win­
ny wpłacić najpóźniej do dniu 10 b. m. do 
kasy wydziału po 2000 mk. od każdego 
kilograma tytułem przedpłaty 

Podwyżka cen gazu I jej przyczyny. 
Wobec zwiększających się kosztów 
eksploatacji, magistrat uchwalił podwyż­
szyć z dniem 1 maja- cenę gazu# pro­
dukowanego w gazowni miejskiej, do 
58,000 marek za llion stóp sześciennych. 
Aczkolwiek ceny węgla nst.itiim hic pod­
niosły się. podwyżka ia spowodowana 
została: 1) podwyższeniem taryi prze­
wozowych z 38J00Ó mk. do 60.000 marek 

za 1 tonnę i 2) podwyżką robocizny o 
33 proc. 

Pomimo podrożenia, obecna cena gazu 
w Łodzi jest niższa od ceny gazu w I n - ' 
nych miastach polskich. Tak np. według 
Otrzymanych przez magistrat łódzki wia­
domości, cena gazu we Lwowie wynosi 
1760 mk. za 1 hi. ', czyli 61,950 mk. ża 
1000 s top ' ; w Krakowie 220 mk. za 1 m.\ 
eryli 77,440 mk. za 1000 stop \ 

2 ODCZYTY A. JANOWSKIEGO 
W TOW. KRAJOZNAWCZEM. 

Znakomity mówca, pionier krajoznaw­
stwa Aleksander Janowski, który dłuższy , 
okres Czasu spodlili wśród polonii na dru­
giej półkuli, wygłosi dzisiaj, w sobotę o 
godz. 8 wiecz. odczyt p, t. „Polacy w I 
Ameryce". 

W niedziele zaś o godz. 12 w południe 
wygłosi drugi odczyt H Q starej Warsza­
wie". 

Obydwa odczyty, bogato Ilustrowani 
przezroczami, udoęda sie, w lokalu tow. 
krajoznawczego, Al. Kościuszki Nr. 17 
Przy wejściu pobierane bodu składki 
f/rzpznnizono na schronisko hu. A. Janowj 
skiego nad Świtezim. Goicie płacą 
3000 tuk., a członkowie i młodzież :>;.• 
oraz akademicka po i000 sak. 

K 
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ZMARŁY PRZEZ LAT 50 BYŁ SPÓŁPRACOWNIKIEM NASZEJ SPÓŁKI I 

ŚWIATŁĄ SWĄ RADĄ I NIEZŁOMNĄ ENERGJĄ I PRACOWITOŚCIĄ, PRZYCZYNIŁ SIĘ 

DO ROZWOJU NASZEJ FIRMY I ZJEDNAŁ SOBIE ZALETAMI SWEGO CHARAKTERU I 

UMYSŁU POWSZECHNY SZACUNEK. 

Cześć Jego pamięci! 

Zarząd i Rada 
Spółki Akc. Wyrobów Bawełnianych 

I. K. Poznańskiego. 
626 

Wszystkim naszym krewnym, przyjaciołom, współpracownikom, pracownikom fabryki i życzliwym, którzy 
oddali ostatnią posługą naszemu drogiemu 

JAKÓBO.WI FAUST 
składają serdeczne „Bóg zapłać" 

613—1 Zona, Rodzice I Rodzeństwo. 

O kasę emerytalną dla pracowników 
tramwajowych. 

Jak Już donosiliśmy związek pracowni­
ków tramwajowych od dłuższego już cza­
su ubiega się o wprowadzenie w życie 
kasy emerytalnej dla swych członków. 
Jednakże dotychczas nie została ona 

odprowadzoną, gdyż magistrat uzależnił 
Bo od zatwierdzenia koncesji nowej spółki 
akcyjnej tramwajowej. Ponieważ sprawa 

t ta długo się już przeciąga, bawiła w tych 
dniach w Warszawie delegacja związku 
tramwajarzy w osobach prezesa związku 
D. Smolca, oraz pp. Pileckiego 1 Frere-
Jdta. Delegacja w Warszawie udała się 
do ministerstwa pracy, gdzie przyjął ją 
i&czelnik departamentu p. Ulanowskl. 

Delegacja wskazała, że swego czasu 
^acownlcy zlikwidowali kasę przezor­
ności, lecz z powodu niezatwierdzenia 
^atutu kasy emerytalnej pozostają bez 
**dnej opieki na wypadek nieudolności do 
^ racy. Delegacja prosiła o przyśpieszenie 
^twierdzenia koncesji spółki tramwajo-

aby. tem samem uzyskaś kasę eme-
^Ulną. 

t Ulanowskl OŚWIADCZYŁ, iż -prawa 
J*mwajów łódzkich przekazana została 
^Isterstwu spraw wewnętrznych do 
^Patrzenia i zaopiniowania. wobec 
-zego ministerstwo pracy narazić nic u* 
: zyhic nie może. 

. Wobec tego delegacja, udaia się do 
nmlsterstwa spraw wewnetrznvch. gdzie 

przyjął ją naczelnik wydziału finansowe­
go p. Zmurko. Wykazał on wiele za­
interesowania sprawą tramwajów łódz­
kich, zapytując szczególnie o stosunek 
pracodawców do pracowników tramwa­
jowych. Na pytanie, có do" zarobków, de­
legacja odpowiedziała, iż aczkolwiek nie 
są one zupełnie wystarczające, to jednak 
pracownicy się z tem godzą ze względu 
na spadek ferekwencii na tramwajach. 

Zarobki pracowników są jednakowe 
z zarobkami na kolejach dojazdowych. 

Co do przyśpieczenia sprawy nowej 
spółki, to w dniu dzisiejszym akta wszel­
kie w tej sprawie wrócą już do wydziału 
finansowego min. spr. wewn. 

W ten sposób Już w .najkrótszym czasie 
ministerstwo prześle całą sprawę woje­
wództwu łódzkiemu, (bip.) 

TOW. MUZ. J LI MIR, -III. KOŚCIUSZKI 21. 
Dziś, W sobotę d. 5 maja o gj5 i pól wlecz. 

I I I 
dyr. p. prof. FAJW8SZYSA z udziałem 

c h ó r ó w I s o l i s t ó w . 
W programie: chóry z or.itorjum , .Stworzenie 

j f iw la t i i " (Meytinn) „ P l e ś n i l u d o w e " , MTW 
• duet i pieśni solowe. 

Bilety do nabycia W lokalu T-ux 1 

Teatr, muzyka i sztuka. 

WCZORAJSZA PREMJERA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Wczorajsze przedstawienie „Szkoły 
żon" Moliera było jedną z najtrafniej­
szych premjer naszego sezonu teatralne 
go. Inteligentna gra artystów, dobra re­
żyseria i starannawystawa złożyły się 
na całość pełną Werwy I pogodnego hu­
moru, obszerne sprawozdanie nastąpi. 

Teatr Miejski. W sobotę 5 Maja popol. 6 3 
i pól „Intryga i miłość" dla mtodziety szkolnej, 
wieczorem powtórzenie wczorajszej premjery — 
„Szkoła zon", dzięki rez. dyr. H. Barwlńskicjjb 
wystawie i grze całego zespołu odniosła poważny 
( i i k c i J artystyczny. ( 

Przedstawienie dla dzieci. W pomedWakk, 
dnia 7 maja o godz. 3 m. 30 punktualnie w Teatrze 
Polskim, Cegielniana 63, odbędzie się przedsta­
wienie baśni fantastyczno! usCenizowancf l Kras­
noludków Konopnickiej „Dobroć" w wykonaniu 
dzieci 7 kl. szkoły powszechne! nr. 16. 

Bilety w szkoła, ul. Gdańska 29, łub i p. Z a -
wr.dzkiej Jadwigi, Gdańska 37. 

Wielka ukadamja greckie) pocili klasyczne). 
W Teatrze Miejskim w niedzielę o godz. 12 w poł. 
poprzedzi prelekcja kierownika literutury p. J>»Włt 
fina, który odczyta też urywek swego przekładu 
„Odysscji". P. Lcónja i p. dyr. Henryk Bnrwińscy 
wykonają scenę z „Króla Edyka" Sofohłcra. Po­
czem w formie oralorjum wykonana zostanie wi«i 
ka scena z chórami z „AgamcmBona", Aischlosa 

i „Ptaków" Arystofanesa. Role bohaterskie kre, 
•ją p. p. Leon)a Barwinska, Antonina Podgórska, 
IYT> H. Barwiński, Jerzy Woskowski i Gwida 
Trzywdar- Rakowski. Chór układu 1 pod dyrekcją 
Józefa Willllna, Bilety do nabycia w teatrze 

Benclis Br. Szulca. Koncert beneflsowy dyr. 
Bron. Szulca W dniu 7 b. m. wzbudził jak należało 
się spodziewać, żywe zainteresowanie wśród tych 
wszystkich, którzy oceniają należycie zasługi be-
nofisanta, poniesione na polu krzewienia muzyki 
symfonicznej w naszem mieście. Ciekawy ten kon­
cert, na którym dyr. .Szulc poprowadzi IV symfo­
nie Czajkowskiego uświetniaj, artyści tej miary, co 
Gruszczyński (opowiadanie Lohengrlna, arje z Ży­
dówki i Oniegina) oraz FrenkcI, który odegra z 
tow. ork. koncert skrzypcowy Czajkowskiego. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety są do na. 
bycia w gmachu Filharmonji, przy kasie nr. 2. 

ZE SPORTU, 
PAT. - KRAKÓW, 4 maja— Wyrti-

ki dzisiejszych zawodów piłki nożnej są 
nastepifoce: Makabi — Jutrzenka 1:0 
(1:0) CracóYla — Wisła 1:1 (1:1). 

Stowarzyszenie Badaczy Pisma Św. 
W Niedzielę, dn. 6 b. m. o godz. 11 i 

oół rano w kino-teatrze „Nowości" przy 
ul. Głównej X° 1, C. KASPRZYKOWSKI 

wygłosi odczyt; 

J i s i i i i i e f l i o ś i duszy w świetle Pisma Sw." 
WaJś: le bezpłatne. 616-1 



Włókniarza grożą strejkiem. 
Wspólna konferencja wszystkich związków zawodowych w sprawie 

podwyżki. 
Po raz pierwszy w ostatniej akcji eko­

nomicznej, robotników przemysłu włókien 
niczego, odezwaiy się głosy, domagające 
się wspólnej konferencji związków zawo­
dowych. 

I oto wczoraj w lokalu klasowego 
związku zawodowego przemysłu włókien­
niczego odbyła się konferencja, w której 
brali udział p. p. Kazimierczak, Kulczyń­
ski, i Durko ze związku „Praca", poseł 
Szczerkowski i Danielewicz ze związku 
klasowego, oraz p. Świątkowski z chrześ-
cjańskiego. 

Tematem obrad była dyskusja nad o-
becnic prowadzoną akcją ekonomiczną 
włókniarzy. 

Po dłuższych naradach postanowiono 
Wysłać do przemysłowców pismo nastę­
pującej treści: 

„W dniu 4 maja r. b. odbyła się wspólna 
narada przedstawicieli związków robotni­

czych, jak to: zw. zaw. „Praca", klasowe 
go i Ch. D. 

W rezultacie postanowiono zwrócić się 
do związku przemysłowców w celu wzno­
wienia wspólnej konferencji w sprawie 
zgłoszonych w swoim czasie żądań 

Konferencję tę proponujemy zwołać na 
dzień 7 maja r. b. w przekonaniu, że p. p. 
w tym czasie, naradzą się i powezmą osta­
teczną decyzję odnośnie do zgłoszonych 
żądań. 

Zgodnie' z powziętą uchwałą, przedsta 
wiciele związków robotniczych zawiada 
miają, że o ile panowie nie pójdą na pewne 
ustępstwa, to związki robotnicze, zadecy­
dowały przystąpić do strejku powszech­
nego w przemyśle włókienniczym. 

Jednocześnie zaznaczamy, że związki 
robotnicze są skłonne pójść na pewne ustęp 
stwa w przekonaniu, ie w tak ważnej spra­
wie dojdziemy do porozumienia i zatarg 
zostanie zlikwidowany", (bip). 

P R A W O i Z Y C I E . 
Złamane życie Heleny Rozenberg. 

STREJK KRAWCÓW ZAOSTRZONY. 
W związku z trwającym strejkiem pra­

cowników krawieckich, ci ostatni postano­
wili na wczorajszem zebraniu strejk zao­
strzyć. Ostateczna decyzja zapadnie w 
niedzielę na powtórnem zebraniu, (bip). 

ŻĄDANIA PODWYŻKOWE KRAW­
CÓW DAMSKICH. 

Pracownicy krawieccy damscy (ob-
sfalunkowi) wystawili żądania podwyż­
kowe 50 proc. 

W PRZEDEDNIU STREJKU DOZÓR 
CÓW. 

Wobec tego, iż inspektor pracy nie o-
trzymał jeszcze odpowiedzi z Warszawy 
w sprawie ustanowienia . nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej w związku z żądaniami 
dozorców, na zebraniu dozorców, które 
odbędzie się w poniedziałek prawdopo 
dobnie zapadnie decyzja strejkowa. (bip) 

Zebranie pracowników kolejowych 
i pocztowych. 

W sądzie apelacyjnym w Warszawie 
rozegrał się w środę, dnia 2 maja ostatni 
akt dramatu rodzinnego, który ciągnął się 
już od 15 lat. Proces powyższy rozpoczął 
się w roku 1908. 

Do prokuratora w Łodzi zgłosiła się w 
owym czasie niejaka Helena Rozenbeig 
ur. Hanower i oświadczyła, że mąż ją po­
rzucił i żyje z inną kobietą, z którą ma 
dziecko. 

Prokurator zawezwał wówczas Rozen-
berga do siebie i zaproponował mu, by się 
pogodził z żoną, Rozenberg propozycję 
tę odrzucił. 

Ponieważ żona jego nie zgadzała się 
na rozwód, prokurator pociągnął Rozen-
berga do odpowiedzialności z art. 418 k. k. 
który grozi aresztem do 6 miesięcy. 

Podczas pierwszego procesu w Łodzi 
szereg świadków oświadczyło, że Rozen-
bergowie byli już kilkakrotnie u rabinów 
którzy chcieli doprowadzić do porozumie­
nia między niemi, lecz pani Rozenbergowa 
w żaden sposób nie chce przystać na roz­
wód. 

Dalej oświadczyli, że Rozenberg porzu­
cił swą żonę kilka dni po ślubie i zamiesz 
kał z inną, którą kochał przed ślubem. 

Od owego czasu rozpoczęła się praw 
dziwa tragedją. Rozenberg nie mógł praw 
nie zarejestrować swego dziecka. Pró 
bował z początku zarejestrować je na 

W środę, dnia 2 maja, wieczorem w 
sali związku zawodowego kolejarzy koło 
łódzkie przy ul. Kilińskiego 73 odbyło się 
zebranie pracowników kolejowych, oraz 
poczty, telegrafów i telefonów celem 
przedyskutowania ustawy o uposażeniu 
pracowników państwowych, jaka została 
wniesiona do sejmu. 

Po ożywionej dyskusji powzięto na­
stępujące uchwały: • 

Zebrani domagają się: ; 
1) aby każdego pracownika kolejowe­

go lub pocztowego po roku pracy zaliczyć 
w poczet pracowników etatowych. 

2) aby ustawa o uposażeniu pracowni­
ków państwowych obejmowała również 
pracowników poczty, telegrafu, telefonów 
i kolei; 

3) ażeby uwzględnić w- projekcie 
ustawy poprawki, wniesione ze strony 
związków zawód, kolejarzy i pocztow­
ców (np. tabela należytoścl ubocznych); 

4) aby zaprotestować przeciwko od­
mówieniu zapłaty wpisowego za drugie 
półrocze w szkołach za dzieci pracowni­
ków. 

Pozatem uchwalono m. in. następującą 
rezolucję: 

Zebrani w dniu 2 maja kolejarze, wy­
słuchawszy sprawozdania delegatów cen­
tralnego zarządu w sprawie nowej usta­
wy, stwierdzają, że nowy projekt godzi 
w najżywotniejsze prawa kolejarzy I że 
projekt ten jest wstępem do systema­
tycznej walki, jaką ze zdobytemi dotych 
czas prawami pracowniczemu i zdobycza­
mi pracownika, prowadzić zamierza re­
akcja. I ta rezolucja kolejarzy grozi, 
że pracownicy w walce o swoje postula 
ty nie cofną się nawet przed strejkiem 

W sprawie wyborów do rady miej­
skiej zebranie uchwaliło akces do P. P. S. 
Jako delegata kolejarzy do rady miej­
skiej wysunięto p. Kamejszę. (PAP.) 

Sprawa komunistyczna. 

Okradzenie marszałka 
Piłsudskiego. 

(Telefonem z Warszawy). „ 
Onegdaj pomiędzy godz. 9 a 10-ą ra­

no do mieszkania pani marszałkowej Pił­
sudskiej (Koszykowa 70) dostali się zło­
dzieje którzy, otworzywszy drzwi fron­
towe podrobionym kluczem; skradli róż­
ne oznaki wojskowe i medale pamiątko­
we p. marszałka Jozefa Piłsudskiego o-
raz biżuterię, złoto, i rzeczy srebrne, war 
tość których obliczono na 10 . miljonów 
marek. Wartość medali i oznak narazie 
nie ustalono. Złodzieje umknęli. 

Pomimo zorganizowania natychmia­
stowego pościgu przy pomocy ńajlep-
szych sił urzędu śledczego do późnej no­
cy nie udało się wykryć złodziei. • 

W kotach wyższych wojskowych o 
raz władz politycznych i dyplomatycz­
nych kradzież ta popełniona pod 
czas bytności rodziny marszałka Piłsud 
skiego na uroczystościach wczorajszych 
wywołała wielką sensację. 

o - — 

jaki pĄ aresztowano Stefana 

mu. Legitymacja uniwersytecka nie wys­
tarczyła i panu posterunkowemu, który 
poprosił sławnego pisarza do... komisar 
jatu na pi. Teatralnym. 

I tu, przy spisywaniu protokułu roze 
grat się wprost nadzwyczajny djalog: 

— Pan %ie nazywa? 
— Stefan Żeromski. 
Adres? 
— Taki a taki — podał p. Żeromski. 
— Zawód? 
— lim, no, pisarsz... 
— Gdzie pan pisze? 
—- Jakto gdzie ? 
- - No gdzie? W magistracie, sądzić 

czy w banku? 
— U siebie w domu. 
— W domu? 
— Tak. 
— Hm. No, niech będzie. Pan zapłaci? 
— Zapłacę. 
Może pan.iść. Dostanie pan wezwanie 

a paszport trza przy sobie "nosić — o~ 
strzegł na zakończenie „pisarz policyjny 
pisarza, który nie pisze ani w magistracie 
ani w sądzie, ani w banku... 

Sąd okręgowy m. Łodzi na posiedze­
niu dnia 4 b. m. pod przewodnictwem 
wiceprezesa sądu Witkowskiego, roz­
patrywał sprawę Kazimierza Jędryka i 
Bolesława M#ja, oskarżonych z art 126 
i 130 K. K. Oskarżał prokurator Schmidt, 
obronę stanowili mec. Biłyk i Jasiński. 

Akt oskarżenia zarzuca Kazimierzowi 
Jędryce 1 Bolesławowi Majowi uprawia­
nie agitacji komunistycznej, kolportaż 
bibuły komunistycznej, przemawianie w 
duchu wywrotowym, oraz przynależność 
do K. P. R. P. Pozatem zarzuca Jędryce 
zorganizowanie wiecu dnia 20 września 
1922 r., przemawianie na tym wiecu w 
duchu doktryn przewrotu państwowego, 
oraz udział w organizacji jaczejki komuni­
stycznej. 

Podczas rewizji, dokonanej po za­
aresztowaniu Maja, w jego mieszkaniu 
znaleziono kilkanaście broszur i odezw 
związku proiet. miast i wsi, które za­
łączono do sprawy, jako dowody rzeczo­
we. Sąd postanawia badać oskarżonego 
Maja w nieobecności drugiego oskarżone­
go. Bolesław Maj do winy się nie przy­
znaje, odezw nie rozpowszechniał, a 
odezwy znalezione u niego podczas re­
wizji otrzymał od nieznanego- mu oso­
bnika w lokalu Masowych związków za­
wodowych przy ul Dzielnej. Do klas 
związk. zawód, należy już cztery lata i 
jest delegatem fabryki braci Lewenstein. 
Od roku 1903 do r. 1917 należał do P. P. S. 

Oskarżony Jędryk również do winy 
się nie przyznaje. Podczas wojny, aż do 
roku 1918, był w Prusach,.gdzie należał 
do Polskiej Organiz. Wolnościowej. Nie­
gdyś był również członkiem N. P. R. 
później wstąpił do P. P. S. Obecnie wo 

góle do żadnej partji politycznej nie na­
leży. 

Następnie składają zeznania świadko­
wie, z których jeden tylko, a mianowicie 
komisarz policji, Bartel, zeznaje na nie­
korzyść oskarżonego. Reszta świadków, 
w których liczbie znajdują się robotnicy 
fabryki oraz członkowie klas. zw. zawód, 
stwierdzają, że znają oskarżonych jako 
ludzi, zasługujących na zaufanie i nie wy­
stępujących nigdy przeciwko obecnemu 
ustrojowi państwowemu Polski. 

Prokurator Schmidt popiera oskarże­
nie, żądając ukarania oskarżonych z art. 
126 i 130 K. K. Obrońcy oskarżonych: 
mec. Jasiński i Biłyk krytykują zeznania 
świadka Bartla, uważając je jako ze­
znania pośrednie od konfidentów policji-
Następnie analizują istotę aktu oskarże­
nia, uważając je za nieuzasadnione i nic 
poparte żadnemi dowodami faktycznemi-

Prokurator w swojej replice każe przy* 
jąć pod uwagę to, że jest to sprawa poli­
tyczna, dla której bardzo trudno skon­
struować materjał faktyczny. 

Obrońcy natomiasjtw swoich replikach 
utrzymują, że nie może być mowy o po­
dziale spraw na polityczne i kryminalne 
i że każda sprawa ppwinna być poparta 
niezbitym materiałem faktycznym. 

Po naradzie sąd ogłasza wyrok, mocą 
którego Bolesław Maj został skazany na 
4 lata ciężkiego więzienia, a Kazimierz 
Jędryk uniewinniony wobec braku do­
wodów. 

Rozprawa odbyła się w sali szczelnie 
zapełnionej publicznością ze sfer robotni­
czych, która z zainteresowaniem słuchała 

I przebiegu obrad sądowych. (PAP.) 

WARSZAWA, dnia 4 maja — Stefan 
Żeromski, jeden z największych na 
szych pisarzy, miał onegdaj około połud­
nia następującą przygodę w tramwaju. 
Otóż u zbiegu ulic Trembackiej i Kraków 
skiego Przedmieścia, w chwili gdy ostro 
prowadzono wóz tramwajowy szarpnął 
zbyt mocno pasażerami, p. Żeromski 
chcąc chwycić się metalowej klamry u-
derzyl ręką w szybę i zbił ją. Hgnduktor 
zażądał natychmiastowej zapłaty, której 
p. Żeromski nie mógł uiścić, nie zabraw­
szy z sobą z domu pieniędzy. Jako jedy­
ny dowód osobisty miał p. Żeromski przy 
sobie legitymację, upoważniającą go do 
-wstępu do Bibljioteki Uniwersyteckiej. 
To nie wystarczyło parni konduktorowi, 
mimo, iż p. Żeromski zapewnił go, iż pie­
niądze uiści w dyrekcji, zatrzymał wagon 
i oddal n. Żeromskiego... oosterunkowe-

HONORARJA IGNACEGO PADEREW­
SKIEGO. 

. Ignacy Paderewski za serję swoich 
koncertów w Nowym Jorku otrzymał ho 
norarjum w kwocie 92.000 funtów szter-
Ilpgów, co przeliczono na polską walutę 
wynosi 23 mlljardy marek. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI? 
Hotel „Savoy". Wełnsztein z Warszawy, T. 

Goldberg ze Stanisławowa, S. Kom z Tarnowo, 
L. Kochman ze Stanisławowa, M. Woinsz; >k ze 
Lwowa, A. Waszlkawicz z Gdańska, J. Głowacki 
z Poznania, O. Tiscb ze Stanisławowa, L. Si-
beg, A. Śniadowa z Warszawy, B. Rakowski z 
Łasku, Z. Jachnin z Rygi, M. Zanman, B. Wartci 
ski z Białegostoku, B. Gryzik z Konina, M. Barot 
S "Marjanko z Warszawy, C. Hrzelczyk z Tarnow­
skich Gór. S. Seidcn, K. Lipszyc, N. Roze z W»r-
szawy, Ch. Klcmberg z Lublina, J. Szpiro z Wi r 
szawy, Al. Rozcnfcld z Bielska, M. Podwarski Z 
Krakowr., L. Opatowski z Warszawy, J. GoMgra 

I 

Jak „Gawryła" okradł dom ekspedycyjny 
Przed niedawnym czasem powrócił 

z wojska niejaki 'Konstanty Gawryluk 
zam. przy ul.*Gubernatorskicj nr. 58. Po 
dłuższych usiłowaniach udało mi się o-
trzymać posadę w domu ekspedycyjnym 
..Finkelstein, Heiman i S-ka" przy ul. 
Trauguta 5. Jako woźny umiał on posiąść 
zaufanie swych chlebodawców i przed 
miesiącem poruczono mu pilnowanie 
•kładów w nocy. 

I spał sobie Gawryluk co noc w skła­
dach o miljonowej wartości, aż wreszcie 
stal się mniej odpornym wobec uczucia 
w poszanowaniu cudzej własności. 

Wczoraj zrana, gdy właściciele firmy 

imię żony swej Heleny, lecz to mu się nie 
udało. • 

Sąd wówczas skazał go na 3 miesiące 
aresztu. 

Na powyższy wyrok M. Rozenberg 
wniósł apelację do sądu apelacyjnego * 
Warszawie,, w której twierdzi, że 15 lat 
temu uczynił nierozważny krok i ze wzglę­
dów materjalnych ożenił się z kobietą 
którą nie kochał. ^ 

— Byłem wtedy młody i naiwnyl — 
wywodzi dalej — Czyż dlatego miałbyś 
pokutować całe swe życie?... i 

Oskarżycielka, jest kobietą o .wyglą­
dzie inteligentnym z widocznymi oznakami 
minionej piękności. 

Zwróciła się z płaczem do sądu z na* 
stępującemi słowy: 

15 lat upłynęło, jak mnie porzucił!-
Kochałam go z najświętszem uczuciem 
pierwszej miłości!... On jednak podeptał 
mą miłość, i młodość. Czy można mnie 
było gorzej ukarać?... 

Pó długiej naradzie sąd zatwierdził wy­
rok tej instancji, lecz na mocy amnestji da­
rował Rozenbergowi karę. 

Po ogłoszeniu wyroku Helena Rozen­
berg zwróciła się do sędziów ze słowami! 

„Niema kary dla tego nikczemnika 
mężczyzny, który zrujnował mc życie!., i 
podupadła na duchu opuściła salę są­
dową. 

przyszli do biura, zastali drzwi zamknię­
te i mimo usilnych wezwań, nikt z wnę­
trza nie odpowiadał. 

Sądzono, iż Gawryluk zaczadził sie 
lub zemdlał, wobec czego posłano po 
ślusarza. 

Lecz niespodziewany widok przedsta­
wił się oczom wchodzących. Gawryluk? 
w składzie nie było. natomiast skonstato­
wano-brak towaru wartości 8 miljonow: 

oraz 4-ch miljonów gotówką znajdują­
cych się w szufladzie biurka. 

Zawiadomiony o wypadku urząd śled 
czy, wszczął poszukiwania, lecz narazie 
na. ślad Gawryluka nie natrafiono, bip. 

ber z Żamojda, N. Sobala ze Lwowa, J. Hascnfui, 
A. Szenfeld, Gibersztein, M. Hazcnszpring, J. Sn' •-
dower, M. Dołżenko z Warszawy, S. Rozenblum z 
Kalisza. 

Hotel „Polonia". Chlebowski z Konina, H. 
Sztrocki z Będzina, Z. Rapaport z Rygi, J Gurc-
wicz z Białegostoku, B. Joskowicz z Poznania, H. 
Drobcck z Katowic, T. Holzcr z Tarnowa, A. Ho-
nig z Płocka, Z. Rozenblum z Bełchatowa, J. Wuin 
iraub, I. Goldberg, Cb. Goldberg, M. Kowalski M 
Wigdorczyk, B. Kapłan z Warszawy, M. Nowak z 
Kielc, F. Wiksyl ze Lwowa, M. Horowitz z Czcr-

niowlc, G. Haliczenównn z Łęczycy, N. Wolf za 
Lwowa, S. Sikora z Warszawy, W Wurzel z Jar-! 
nowa, L. Salski z Sieradza, J. Grcnwald z Falken-
kagen, W. Dercnski z Baranowicz, J. ,M.. t;. jew '.i 
7. Warszawy, J. Wilczek z Prudla, C. Grubert zRa« 
domia, W. Szlakowski z Dalikowa, W. Kicłbasin' 
ski z Zclechlina, A. Tomczyk z Poznania. 

Hotel „Europejski". J. Bclcglnski z NoweiP 
Jorku, H. Noch\r||lger ze Stanisławowa, J. Kusi-
mir ze Lwowa, H. Gadewski z Lublina, M. Fret-
kc-1 Z Warszawy, O. Mojchniak z Brześcia- Lit., J. 
Grosskopf z Tomaszowa. 



„REPUBLIKA" 
Łódź 

5 maja 1923 

„HE 

Etyka handlowa i ochrona 
lokatorów. 

Ochrona lokatorów w zastosowaniu 
do lokali handlowych oraz fabrycznych 
lest prawem, które umożliwia firmom 
owiej wrażliwym przestrzeganie bez­
względnego wyzysku w stosunku do wła­
ścicieli nieruchomości. O ile bowiem na­
wet dotychczas uzasadnione- iest chro­
nienie lokatora podnajmującego lokal mie­
szkalny, zwłaszcza gdy-ten utrzymuje sią 
* pracy najemnej, o tyle chronienie najmo-
biorców lokali handlowych i fabrycznych 
iest wysoce niewłaściwe i niesłuszne. 

Regułą bowiem niestety jest, że firmy 
doskonale prosperujące są najbardziej 
skłonne do wyzyskiwania właścicieli do-
tnów. ' ' . v ' ac^jA,{,,.. 

Oto mały przykład. ' i '>w$**?5w# 
Przysłano naszej Redakcji wezwanie 

notarjalne skierowane do właściciela do­
mu, w którym mieści się oddział łódzki sp. 
okc. „Polsko-bałtyckie towarzystwo han­
dlowe i transportowe" (Polbal). Firma ta 
proponuje na tej drodze właścicielowi do­
lna, tytułem komornego za dwa lata około 
mk. 150,000, czyli około 6 rubli za lokal, 
ta który przed wojną płacono 6,050 rubli 
rocznie. 

Treść tego dokumentu, świadczącego o 
' rozciągłości pojęcia etyki handlowej w o-
becnych czasach, poniżej podajemy: 

„Na żądanie Polsko Bałtyckiego Towa­
rzystwa Handlowego i Transportowego w 

Warszawie, zawiadamiam Pana jak nastę­
puje: Ponieważ Pan stale odmawia przyj­
mowania od Polsko-Bałtyckiego Towarzy­
stwa Handlowego i Transportowego w 
Warszawie Oddziału w Łodzi komornego 
za zajmowany lokal, przeto pomienione To 
warzystwo przesyła Panu przy niniejszym: 
a) sumę 3267 marek tytułem zasadniczego 
komornego za czas od 1 października 1920 
roku do 1 stycznia 1921 roku^ b) sumę 
29403 marki tytułem zasadniczego komor­
nego za czas od 1 stycznia 1921 roku do 1 
kwietnia 1923 roku, c) sumę 88209 marek 
tytułem 300 proc. v dodatku, stosownie do 
artykułu 3 Ustawy o ochronie lokatorów 
z dnia 18 grudnia 1920 roku i d) sumę 
29403 marki na rachunek opłat dodatko­
wych za czas od 1 stycznia 1921 roku do 1 
kwietnia 1923 roku (100 proc. zasadnicze­
go komornego), czyli przesyła Panu łączną 
sumę 150282 marki i żąda przyjęcia tej su­
my natychmiast z rąk działającego Notar­
iusza, lub w kancelarji tutejszej w przecią 
gu 7 dni od daty doręczenia tego wezwa­
nia i nadmienia, że wrazie gdyby suma o-
płat dodatkowych za czas od 1 stycznia 
1921 roku do 1 kwietnia roku bieżącego 
była większą od zaofiarowanej, zgadza się 
uskutecznić różnicę, po ustaleniu wysoko­
ści tych opłat i przedstawieniu przez Pana 
odnośnych rachunków". 

Wiadomości gospodarcze. 
7 PROC. FUNTOWE LISTY ZASTAWNE 

Przy dostawach rządowych i tranzak-
t*ach celnych lisi jr zastawne tow. kredy 
towego polskiego przemysłu przyjmowane 
są jako kaucja narazie w stosunku 60 pr. 
swej nominalnej wartości — stopa ta ma 
być z czasem podwyższona. Pożyczki, u-
dzitlane przez Polską Kra ową Kasę Po­
życzkową na podkład listów, wynoszą na­
razie 25 proc. nominalnej wartości, jedna­
kowoż po wprowadzeniu listów na giełdę 
warszawską, co niebawem nastąpi, będą 
znacznie podwyższone. . 

BANKI, KTÓRE ODZYSKAŁY PRAWA 
DEWIZOWYCH. 

Oficjalna lista zostanie ogłoszona w tych 
dniach. 

Nasz warszawski koresp telef.: 
Dowiadujemy sią, iż w tych dniach bę­

dzie podana do wiadomości dodatkowa li­
sta banków, które otrzymają pełne lub nie 
pełne prawa dewizowe. 

Jak się dowiadujemy, lista ta zawierać 
będzie następujące banki: Bank Handto-
wo-Przemy6łowy w Łodzi wraz z oddzia­
łami w innych miastach Rzeczypospolitej, 
Warszawski Bank Zjednoczony, Dom Ban­
kowy D. M. Szereszcwski, Natanson i Sy­
nowie, Bank Międzynarodowy, Bank Za­
graniczny. 

OPŁATY STEMPLOWE. 
Potwierdzenie podpisu. 

Nasz warsz. kor. donosi: 
Na mocy ustawy z dnia 24 marca rb„ 

Zindel podkreślił szczególnie zdolności or 
ganizacyjne i wysoką sprawność oraz wie 
lostronności produkcji polskiej, którą misja 
na I I . Targach Wschodnich była wprost 
zaskoczono. Zaznaczał, że wyroby niektó­
rych gałęzi przemysłu polskiego, mogą już 
dzisiaj częściowo wydatnie konkurować z 
produkcją szwajcarską. 

Podróż do Polski wywarła na uczest 
nikach jej silne i trwale wrażenie. 

wiadczenie własnoręczności podpisu (le­
galizacja), dokonana przez państwowa 
władze administracyjna, podlega zasdni 
czo opłacie w wysokości 2.000 marek, co 
do każdego podpisu. Atoli w razie równo 
czesnego poświadczenia własnoręcznoś­
ci więccl niż dwóch podpisów, umieszczo 
nych na tym samym dokumencie, opłata 
wynosi 5.000 marek za wszystkie pod­
pisy. 

STOSUNKI HANDLOWE ANGIELSKO-
SOWIECKIE. 

W parlamencie angielskim w ostatnim 
czasie znów poruszona była sprawa sto­
sunków handlowych z Rosją. 

Przedstawiciel rządu udzielił informa 
c}i i oświadczył, iż w ostatnim kwartale 
przybyło towarów z Rosji do Anglji na 
sumę 5 miljonów funtów szterlingów. 

Handel ogromnie cierpi tym, że wszy­
stkie tranzakcje z Bolszewji muszą być 
czynione gotówką, a nie na kredyt. 

Członek Labour Party podając kry­
tyce oświadczenie przedsawiclela rządu 
wskazał na to, Iż w tym samym czasie 
Niemcy poczynili tranzakcje trzy razy 
większe, zaś Ameryka cztery razy wię­
ksze z Rosją, niż Anglja. 

SZWAJCARJA O* POLSCE. 
W szwajcarskim związku inżynierów 

mechaników, prezes tegoż inż. Jerzy Zin 
dcl zdawał niedawno sprawę z przebiegu 
i wyniku podróży, jaką ubiegłej jesieni z 
okazji I I . Targów Wschodnich odbył w 
charakterze delegata powyższego Związku 
z szwajcarską misją ekonomiczną do Pol­
ski. 

Jak podaje „Zuericher Volkszeitung" 
referent zaakcentował silnie energję z jaką 

która wejdzie w życie z dnia 8 bm. poś- Polska pracuje nad swą odbudową, lnz. 

GIEŁDY. 
GIEŁDA W KIJOWIE. 

PAT. - KIJÓW, 4 maja — W kwiet­
niu notowano gwałtowny spadek rubla. 
Ceny walut zagranicznych na czanioj 
giełdzie w Charkowie były następujące: 
dolar od 59 do 100, funt od 290 do 500, 
marka j;olskrt za tysiąc od 1 i pół do 2 ru 
b!i emisji z r. 1923. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓD2, dnia 4-go maja. 
P r i m a : 

20 pojed. 1.01 *dol., 24 pojed. 1.03 doi., 
24 podw. skręt średni 1.10 doi., 24 twardy 
1.11 doi , 32 pojed- 1.15 doi., 32 podw. 
skręt średni 1.20 doi., 40 pojed. 1.29 doi., 
podw. skręt średni 1.39 doi., twardy 1.40 
doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
PAT. — WARSZTWA, 4 maja — Zamknięcie 

giełdy warzszawskie). 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjcdn. 47.350—47.100. 
Franki franc. 3160—3157.50. 
Marka niem. 1.57 i pół. 

CZEKL 
Belgfa 2720. 
Berlin 1.22—1.16. 
Gdańsk 1.19—1.17 1 pół. 
Londyn 218.800—218.ooo. 
Nowy Jork 47.350—47.100. 
Paryi 3125—3165. 
Praga 1420—1415. 
Szwajcaria 8540—8535. 
Sztokholm 12.700—12.725. N 

Wiedeń 68.25—67. . 
Włochy 2325-2310. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 325.ooo—300.ooo. 
Bank dla H. i Przcra. 11 S.ooo-^-l lO.ooo. 
Bank Małopolski 25.ooo—23.ooo. 
Bank Kup. Łódz. 45.ooo—46.ooo. 
Bank Ziem. Kred. 37.ooo—26500. 

Bank Z. Ziem. Pol. 85.ooo—82.500. 
Bank Handlowy 370.ooo—360.ooo. 

. Bank Kredytowy 75.ooo—85.ooo. 
Pol. B. Przcm. Lwów 30.ooo—27.500. 
Bank Zachodni 310.ooo—305.ooo. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 145.ooo—155.ooo. 
Kijowski lOO.ooo—103.OOO. 
Wildt 33.000—37.000. 
Czersk 260,ooo—267.500. 
Częslocice 370.ooo~390.ooo. 
Michałow 133.ooo—130,ooo. 
Firley 50.ooo. 
Drzewo 27.000. 
Lilpop 295.ooo-275.ooo. 
Noiblin 70.000—66.500. 
Ortwein 58.ooo—57.ooo. 
Starachowice I-IV em. 144.000, V em. 137.ooo. 
Pocisk 28.ooo-24.ooo. 
Zieleniewski 270.OOO—275.ooo. 
Borkowski 30.ooo—26.500. 
Hurt 19000. 
Żegluga I8.000—ló.ooo. 
Spicss 53.ooo—51.ooo. 
Elektryczność 245.ooo-230.oor 
Nafta 40.500-38.ooo. 
Lenartowicz 23.500—22.ooo. 
Siła i światło 57.ooo—51.ooo. 
Pol. Tow. Elektr. 17.ooo. 
Puls HO.ooo—125.ooo. 
Chodorow 123.ooo—128.ooo. 

awicc 160.ooo—165.ooo. 
vicr 495.ooo—540.ooo. 

Łazy 36.ooo—34.ooo. 
Węgiel 415.ooo—300.ooo. 
Modrzcjów 380.ooo—370.ooo. 
Ostrowiec I-IV cm. 196,ooo, Y « 
Zieliński 91.ooo—88.000. 
Ursus I em. 85.000—90.ooo, H en 
Trzebinia 64.ooo—6O.000. 
Parowozy 69.500—67.ooo. 
Żyrardów 4.600.000—4.400.ooo. 
Jabłkowscy 20,ooo—17.000. 
Polbal 23.500-21.ooo, 
Ćmielów 72.500. 
Spirytuł 138.ooo—140.ooo. 
Nobel 74.ooo—75.ooo. 
Pustelnik 62.500—63.ooo. 
Rudzki I-II em. 136.000, I I I em. 12 
Potyczka Złota 83.ooo. 
Miljonówka 1750. 

Gosłn 
Cukic 

WARSZAWSKA CZARNA ( 
Dolary 47.200. 
Marki niem. 1.22. 
Franki 3.165. 
Funty 218.000. 
Ruble złote 2.280.000. 
Ruble srebrne 16.000. 
Bilon 7.700. 

GIEŁDY ZAGRANICZr 
A.W. — BERLIN, 4 maja. — Gi« 

u W nawiasach pogiełda. 
Warszawa 78 trzy-czwarte (79). 
Marka polska 78 jedna-czwarta (7( 
Nowy Jork 37506—37694 (36850). 
Londyn 175061—175938 (170500). 
Paryi 2513—2526 (2452 i pół). 
Wiedeń 52.61—5289 (52). 
Praga 1117—1122 (1095). 
Włochy 1825—1834 (1800). 
Belgja 2169—2180 (2125). 
Szwajcaria 6722—6827 (6640). 
T.W. — GDAŃSK, 4 maja. — Giełd 
Warszawa 80,54—80,46. 
Marka polska 78,80—80,20. 
Nowy Jork 37406—37593. 
Londyn 172068—172,930. 

A.W. — ZURYCH, 4 maja. — Gic 
wa. Warszawa 0,0115. Nowy Jork 
ósmych. Londyn 25,67 1 pół. Paryż 
deń 78 jedna-ósma. Praga 16,49. W! 
Belgja 31,92 i pół. Berlin 0,0146., 

PROGNOSTYKI GIEŁDOWE r 
SIAJ. 

Wczorajsza tendencja zwyj 
waluty wyaokocenn* nie wydnjo i 
zasadniona i jest raczej pozosta 
dawnych tradycjach zależności g 
szewskiej od berlińskiej. Arbitra 
nowany giełd europejskich z uv 
niem pogiełdy wieczornej wskazti 
rytet: czeki na New Jork — 4( 
Londyn — 215.000; na Paryż — 
polskich. Sądząc z kursów tych 
dzie dzisiejszej w Warszawie, w 
nlu z kursami wczorajszemi tend 
dzie słabsza. 

Marka niemiecka słabo. Wy< 
na giełdzie daleko posuniętą osti 
transakcjach wobec dalszych wi< 
spadek. 

P A S 1 

do maszyn z sierś 
wielbłądziej polec 

Dom Handl. „Te 
Łódź, Krótka JVB 2 , Tel . 

Rentowniejsze niż akcje i. z a k ł a d b l a c h a r s k i 

„ Z G O D A " są udziały ° | o naftowe! 
Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy­

skowniejszym interesem jest bezwątpjenia nabycie uctala-
ł ó w °|o b r t i t o w y c h w Zagłębiu Drohobycko-Soryslawskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały «|0 w cenie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udziela Jakób Welnsztok, Andrzeja JVb 48, 

III piętro—front. 579. 

F- l * y B n fljt 8 & s 0 jjfc 9 ^ ftjf 

dla cienkiej przędzalni specjalista 

w Łodzi ul. Cegietaiana 3 4 
=ź~====:m 

Wyrób_wmder,Jkojłów_ i wanien 
:: cynkowychjpojeca powyższa :: 
!iLma_ P° cenach przystępnych. 

Ol. I . W i l l 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo-

czopfclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka tb 1. 

Przyjmuj* cd 9 — J I otf»—* Dla p«ń ou 4—4. * t - 0 

Zgłoszenia u.dyrektora przędzalni Sp. Ąkc, J. K. 
Poznańskiego od 8 do 9 rano. 

012-6 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób skór­

nych I wenerycznych. 
Przyjmuje od 8—10 i pół, 

, J l - 2 I od 5 - * . * 
Panie od 4—5 

Dr. Feliks \ i m m , 
Łódz, ul. Andrzeja 11. 
Choroby akórne j wene­
ryczne. Przyjmuje.' 9 1 pół 

i 6—7 i pół g. poooł. 

Choroby sl 
ryczne i rr 
leczenie szl 

cem g 
DZIEL! 

Przyjmuje i 
i O' 

oprócz świąt. 
Lekarz- dentysta 

E U G E N I A 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegielniana 4 3 . 

F.ŁIOROIY SKÓRNA, WENERYCZNE 

NONSUTTLOWS. 
Leczenie sztuczn. słori 

cem wyiynowym. 
przyjm. 12 i pół—i i pól ul. Południowa 29. 
i 4—8, dla p.iti oddzielna Przyjmuje od godz. 10—1 
pączekalnia, 430 i 3—7. 656-2 

Dr . 

D. K ć 

[bor. dzieci 
Pańsk 
powrć 

Dr. 1. Sil 
Choroby i 

net 
ZlELOf 

Przyjm. ot! 
pół i 7 

Niedziela « 

http://370.ooo~390.ooo
http://295.ooo-275.ooo
http://28.ooo-24.ooo
http://245.ooo-230.oor
http://40.500-38.ooo
http://23.500-21.ooo
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Ho 10. Województwa Łódzkiego. 
W NIEDZIELĘ, dn. 6. maja o godz. 4 po pot. odbędzie się w M a i l i ZWIĄZKU PiOtfkOWSka 10 

W I E L K I W I E C 

P R Z E D W Y B O R C Z Y 
w s p r a w i e w y b o r ó w d o RADY MIEJSKIEJ. 
= PRZEMAWIAĆ BĘDĄ P. P.: = = = = = 

S. Frejlich, M. Fuks, I. M. Moszkowicz, Degenstein, I. M. Krenicer, 
Feliks Kon, M. Perlą i inni. 

Przemysłowcy, Kupcy i Drobni Kupcy s t a w c i e s i ę l i c z n i e ! ! ! 

Listy Wyborczej 
DII. WIELKA PREUERJU Arcydzieło świ.towej sławy 

9 9 

DZ1S WIELKA PREIWJERfll 

P A G A N I N I 
Tragedja w 7-aktacli z życia króla skrzypków. 

W" rolach głównych: 
Ewa May i Konrad Veidt 

f j " • • • • • • • • Wytwórnia i reżyseria: K O N R A D V E I D T . 

Wszystkie sola skrzypcowe utworów Paganiniego w wykonaniu koncertmistrza p. M. L E W A K A . 617 -1 

Głosujcie 
na listę 

2 0 
i Głosujcie 

na listę 

2 0 
D Z I S , dnia 5-go maja o godz. 8 wiecz. odbędzie się w 

Sali. Filharmonji, Dzielna Ns 20 

W i e l k i W i e c 
P r z e d w y b o r c z y 
Głosujcie 
na listę 

2 0 
Przemawiać będą pp. Red. Sz. WOŁKO-
WICZ z Warszawy, Red. Sz. I .STUP-
NICKI z Warszawy, Prof. M. ROZEKZAL, 

Dr. J. HERSZFINKEL 1 inna. 
Bilety do nabycia w lokalu Klubu Ludowego, Piotr­
kowska 25, od godz. 5 pp. P' zy kasie Filharmonji. 

Głosujcie 
na listę 

,Antiqua" 
Niniejszym podaje ślą do wiadomości Szanownej publiczności, 

że w tych dniach zostaje otworzony . 

SKŁAD MEBLI , 
pod powyższą Hrmą, która poleca w bogatym wyborze urządzenia kom­
pletnych pokojów i sztuk pojedynczych. 

M e b l e , k r y s z t a ł y , d y w a n y i t . p. 

Z poważaniem perd. Muller. 
UWAGA: Otwarcie nastąpi w najbliższych dniach. 

IHELENOWl 
S 

Otwarcie sezonu 
w sobotę dn. 5 maja 1923 r. 

I K O N C E R T . 
Początek o godzinie 5-ej po południu. — D n i k o n ­
c e r t o w e : czwartki, soboty, niedziele i świata. 

Są do wynajęcia p lace ten i sowe na godziny. 

K u p n o I s p r z e d a * 
(za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dy­
wany, futra, garde-

robę, maszyny do szycia. 
Płacę najwyższe ceny, 
Łaźnlk. Benedykta Nb 28, 
m 13 parter. 597-49 

KUPUJĘ meble, dywany, 
garderobę, futra, ma­

szyny do szycia, płacę' 
najlepiej, Wajnrych, Bene-
dykta 19. 449—15 

bajecznie tanio 
tylko Krótki czas 

95529 
125229 

angiel. materjału Q£A000 
ilnow. modv275— *>« /V— 

z deseniowanego 
materjału "110— 
z frensz 
materjału 150— 

najnow. mody 275-

z kowerkotu ostntn 
fasony 350— 325— kowerkotu ostntnie 29()WK) 

Szmechel i Rozner, Łódź, 
ulica PiotrHowsKa 100 i 160. 

I I I B I I I I I B I 

Ogłoszenia drobne: 
Posady . 

(za wyraz 100 mk). 
Uloda inteligentna panna 
fil władająca polskim, nit: 
mieckim I rosyjskim Języ 
kiem, również obeznana z 
freblowstwem — przyjmie 
kondycję na wyjazd. Oier-
ty do .Republiki" pod 
.Młoda inteligentna'. 

1621—2 

Miody, inteligientny i e-
nergiczny człowiek, do­

brze obeznany z przę­
dzalnictwem zgrzebnem, 
jednocześnie z ustawami 
maszyn, z 8-mla ietnii) 
praktyką; poszukuje po­
sady samodzielnej, lub 
podmajstrzego na .Żgrze-
blarki" lub .Prząśnlce" 
(Krempie lub Selfaktary). 
Oferty proszę składać pod 
Majster"! 1616—3 

łTUDENT udziela mate 
0 malyki, łaciny, fizyk 
języków. Kilińskiego 8&-

fizykl, 
3 

628-3 

fPRZEDAM fortepian, pa-
U rę łóżek, materace, szafę, 
stół, stolik salonowy, ko-: 
zetkę, stalugl malarskie. 
Piotrkowska 132—0. 006 

PIANINO w bardzo do. 
brym stanie i maszyna 

do pisania okazyjnie do 
sprzedania,ul. Wólczańska! 
129. ofic. m. 17. 621-3 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

DAD1FR pacanach fabrycz-
rii. ILU nycli poleca w du­
żym wyborze skład papie­
ru "B. rrejlicha, Al. Koś­
ciuszki Ni 10. 618-4 

GENTLEMAN poszukuje I 
zgrabnej partnerki do 

nauki nowoczesnych tań-', 
ców. Zgłoszenia pisemne 
do administracji .Republi­
ki" pod .Gentleman". 

łaglnęlii matryKula wyd. 
L z glmn. wolfsonowej 
qa imię Róży Sternowny 

Maszyny do szycia, łóżka 
In polowe na raty. Awret 
Benedykta 34. ' 546-26 

Sienniki Piotrkowska 23 
Wai /arsztacki. 463-26 

Loka le i m ieszkan ia 
(za wyraz 120 mk ). 

o wynajęcia lokal, dwa 
pokoje z korytarzem 

parter centrum Piotrków- ' 
skiej. Oferty: Zawadzka 
30 m. 9. 1584-2 

r» w Łodzi mk. 11,600 i odnosz. do domu 600 mie-
-.•„,<• mir io nnn mlp<;ir>cznie. O rtlnp-RORTIN. ZWYCZAJNE: tak. 360 za wiersz milimetrowy (nu stronie S szpalt). W T E K Ś C I E : mk 760 za w i e r ^ , n » 

^ L O S Z E N I A . ^ ^ M ^ ^ m l f l ; . ? ^ ^ ^ . fi'.!*. »5 '"'"'"'I 1 0"* 4 szpaty" ŃUKKU ;,i 
mx. /IX) za wiersz m llmetrom (na str. 4s«oaltv). Zaręczynowej zaślubinowc po tekście ink. 65.0U0. iaralal 


